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Świat zagroził Irakowi konsekwencjami ekonomicznymi
■

filii

WASZYNGTON. Stany Zjedno
czone, ciesząc się z surowych 
sankcji przeciwko Irakowi, u- 
ehwalonych przez Radę Bezpie
czeństwa, mają nadzieję, iż Bag
dad nie oczekiwał tak szybkiej 
i stanowczej akcji międzynaro
dowej, wróżącej mu ustanie do
staw broni, paraliż handlu i kry
zys finansowy i w ciągu kilku

Lęk przed naftowym szokiem
miesięcy ugnie się bez walki pod 
presją świata.

Nigdy dotychczas nie zdarzy
ło się, aby USA, ZSRR, Chiny 
i inni stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa zajęli wspólnie 
tak szybko tak twarde stanowi
sko wobec tak silnego napastni- 

. ka w tak ważnym regionie świa
ta. Waszyngton liczy, że obecnie 
właściwa kombinacja stanow
czości i ostrożności może zmu
sić. Irak do wycofania się z Ku
wejtu, a zarazem powstrzyma go 
przed wywołaniem na Bliskim 
Wschodzie wielkiego konfliktu, 
który mógłby doprowadzić do 
trzeciego od 1973 r. szoku nafto
wego kosztownego w skutkach 
dla USA i innych państw.

Elementem stanowczości jest 
wysyłanie w kierunku Bliskiego 
Wschodu dalszych okrętów wo
jennych i samolotów wojskowych 
oraz przygotowywanie blokady 
Iraku na wypadek, gdyby san
kcje _ uchwalone p^zez Radę 
Bezpieczeństwa nie doprowadzi
ły do całkowitego bojkotu tego 
kraju.

Irak nadal koncentruje swe 
wojska na granicy z Arabią Sau
dyjską — oświadczyli ameryka
nie swym sojusznikom z NATO, 
opierając się na ostatnich wy
nikach zwiadu satelitarnego. 

a Tzw. tymczasowy rząd „wol
nego” Kuwejtu, powołany przez 
Irak, proklamował utworzenie 
republiki w Kuwejcie.

Jerzy Turowicz zaprosił po raz trzeci do Krakowa

Nie przyspieszenie lecz ewolucja
Na zaproszenie Jerzego Turo- 

wicza w Krakowie odbyło się 
spotkanie różnych środowisk po
litycznych w tym Ruchu. Oby
watelskiego — Akcja Demokra

Prymas przyjął
Bujaka i Frasyniuka

WARSZAWA (PAP). Kar
dynał Józef Glemp przyjął 
wczoraj Zbigniewa Bujaka i 
Władysława Frasyniuka, peł
nomocników krajowych Ru
chu Obywatelskiego Akcja 
Demokratyczna. , Poinformo
wali oni o pracach i zamie
rzeniach tego ugrupowania. 
Ksiądz prymas życzył pełne
go odpowiedzialności ucze
stniczenia w życiu publicznym 
Polski,

tyczna i Forum Prawicy Demo
kratycznej, a także grup par
lamentarzystów. Omówiono 0- 
becną sytuację polityczną w 
Polsce oraz możliwy rozwój wy
darzeń w najbliższych miesią
cach. Rozważano możliwości 
yspółpracy i kształtowania So
juszu na Rzecz Demokracji. Po
stanowiono kontynuować kra
kowskie spotkania pomiędzy 
różnymi ugrupowaniami polity
cznymi.

Po spotkaniu Jerzy Turowicz 
powiedział m in. iż: rozmowy nie 
miały na celu jeszcze w tej chwi
li nadawania „Sojuszowi na 
Rzecz Demokracji" jakichś form 
instytucjonalnych; chodzi o usta
lenie tradycji' współpracy — nie 
tyle przeciwko czemuś, ile za 
wzmocnieniem tej -filozofii pań
stwa, filozofii drogi do demo
kracji. drogi ewolucyjnej, któ
rą realizuje rząd Tadeusza Ma
zowieckiego.

Lipcowy komunikat GUS

Wciąż w dołku
WARSZAWA (PAP). GUS o- 

publikował już statystyczny obraz 
naszej gospodarki w minionym 
miesiącu. Po 7 miesiącach br. 
wartość produkcji sprzedanej 
przemysłu, w stosunku do ana
logicznego okresu w ub. r., jest 
niższa o 28,7 proc.

Przeciętne wynagrodzenie w 
hpcu w 5 podstawowych dzia
łach gospodarki uspołecznionej. 
Uczone z wypłatami z zysku, 
wynosiło 979,4 tys. zł 1 było o

9 proc, wyższe od czerwcowego.
W rolnictwie po 7 miesiącach 

br. w porównaniu z analogicznym 
okresem ub. r. największy spa
dek zanotowano w skupie żyw
ca wieprzowego — o 28 proc, 
mniej. Na poziomie zbliżonym dp 
uzyskanego w 1989 r. utrzymy
wał się skup żywca wołowego 
(spadek o 1,1 proc.).

Lipiec okazał się niekorzystny 
dla eksportu; był on o 12,3 proc, 
niższy niż w czerwcu br.

Dymy nad Jasną Górą
(Telefonem od naszego wysłannika)

| ak poinformował przeor 00. 
i Paulinów - na Jasnej Górze o. 
W Jerzy Tomziński pożar budynku 

mieszkalnego zwanego „Góralów- 
ką” wybuchł w poniedziałek o 
godz, 22.30. Ogień został zauwa
żony bardzo szybko przez iedne- 
go z kandydatów na zakonnika 
— Bogdana, który w tym czasie 
pisał list do matki. Gdy tylko

poczuł dym. pobiegł 00 gaśnice 
i wszczął alarm. W budynku 
przebywało wtedv dziesięć osób- 
Wszyścy zaczęli gasić ogień.

Jednocześnie wezwano Straż 
Pożarna, która przybyła na miej
sce o 22.45. W akcji gaszenia bra
ły udział 24 jednostki straży. W 
walce z ogniem obok strażaków 
brali udział Ojcowie i klerycy.
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Oświadczenie 
polskiego MSZ
Rząd Rzeczypospolitej Pol

skiej w pełni popiera rezo
lucję Rady Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych nr 661 
z dnia 6 08. br. w sprawie 
konfliktu iracko-kuwejckiego. 
Odzwierciedla ona powszech
ne stanowisko społeczności 
międzynarodowej. która w 
warunkach aktualnego klima
tu w świecie wyraża jed.no- 

■ znaczny protest wobec wszel
kiej agresji, okupacji ’ łama
nia prtawa międzynarodowe
go.

Instrukcja o powrocie nauczania religii do szkół

Bez nakazów i zakazów
WARSZAWA (PAP). Minister

stwo Edukacji Narodowej skie
rowało do kuratorów oświaty 1 
wychowania oraz dyrektorów 
szkół instrukcję dotyczącą po
wrotu nauczania religii do szkół 
w roku szkolnym 1990/91, Nie 
zawiera ona nakazów i zakazów, 
chcemy jedynie stworzyć wa
runki dla nauczania religii na 
terenie państwowych placówek 
oświatowo-wychowawczych — 
powiedziała wczoraj w Warsza
wie na spotkaniu z dziennikarza
mi wiceminister edukacji naro
dowej Anna Radziwiłł.

O tym jak będą realizowane 
lekcje religii zadecydują kate
checi — osoby skierowane do 
szkoły przez biskupa diecezji, na 
terenie której znajduje się pla
cówka. Mogą oni być przyjęci do 
pracy jako nauczyciele mimo 
braku pełnych kwalifikacji. Lek
cje religii będą prowadzić także 
księża, którzy nie będą pobierać 
wynagrodzeń. Wszystkie osoby 
uczące religii wchodzą w skład 
rad pedagogicznych. Nie będą 
jednak pełnić obowiązków wy
chowawców klasy, ale będą mo
gli organizować zebrania z ro
dzicami uczniów.

Lekcje religii będą się odby
wały dla tych uczniów, których 
rodzice sobie tego życzą (w szko
łach podstawowych). Trzeba bę
dzie złożyć w tym celu oświad
czenie, które musi być ponawia- 

(Dokończenie na sir. 2)

Rada Ekumeniczna wyraża żal
Warszawa (pap), w sie

dzibie Polskiej Rady Ekumenicz
nej odbyło się posiedzenie zwie
rzchników Kościołów członkow
skich Rady z wiceminister edu
kacji narodowej, Anną Radzi
wiłł. Zwierzchnicy Kościołów 
członkowskich wyrazili żal, że 
ministerstwo opracowało in
strukcję dotyczącą wprowadzenia 
nauczania religii w szkołach 
wspólnie z Kościołem rzymsko
katolickim. nie zapraszając do 
prac nad tym dokumentem Ko
ściołów Polskiej Rady Ekume
nicznej, które od 2 miesięcy da
wały wyraz niepokoju, jaki 
stwarzać może nieodpowiednie 
przygotowanie wprowadzenia re
ligii do szkół.

Polska Rada Ekumenicza kie

rując się zasadą, żę państwo gwa
rantuje rodzicom prawo do po
bierania przez ich dzieci nauki 
religii w szkołach publicznych 
i w punktach katechetycznych 
stosownie do ich wyznania oraz 
osobistych przekonań, wyraża 
nadzieję, że realizacja tego pra
wa zostanie w pełni zapewnio
na przez Ministerstwo Edukacji 
Narodowej.

Na posiedzeniu podjęto decyzję 
o powołaniu komisji: Polska Ra
da Ekumeniczna — Ministerstwo 
Edukacji Narodowej, której za
daniem jest wypracowanie od
dzielnej instrukcji nauczania re
ligii w szkole, obligującej mini
sterstwo i 7 Kościołów członko
wskich.

Polska prasa: wolna czy ograniczona?
„Dziennik’’ rozmawia z pref. Anfcw. Knpficm ze Społecznej Rady legislacyjnej

Społeczna Rada Legisla
cyjna zakończyła nie
dawno prace nad pro

jektem prawa prasowego. Przy
słuchując się obradom odnio
słem wrażenie, że o przyszłym 
kształcie rynku prasowego de
cydują teoretycy, — bowiem 
dziennikarzy w składzie Rady 
nie ma.
~ W pracach nad projektem 

ustawy przedstawiciele prasy 
uczestniczyli, choć może nie tak 
licznie. Chciałbym podkreślić 
Jednak, że nasz projekt nawią- 
zu’e do projektu prawa praso
wej0 ? 1981 roku. Pracowało 
nad nim wówczas wielu dzien
nikarzy i prasoznawców. Opra

cowany przez nas dokument 
trafi do Sejmu i Senatu i za
pewne środowisko dziennikar
skie będzie tam, i' w komisjach 
reprezentowane.

— Projekt prawa prasowego 
autorstwa SRL określa zadania 
środków masowego przekazu w 
Polsce. Opinie na ten temat by
ły jednak podzielone. Kilku 
członków Rady zastanawiało się 
czy zadania prasy należy w ogó- 
•e formułować ponieważ kryje 
się w tym niebezpieczeństwo na
łożenia na pirasę pewnych ogra
niczeń.

— Sądzę, że niebezpieczeń
stwo takie nie istnieje. Punktem

wyjścia jest konstytucyjna zasa
da wolności słowa. Przyjęliśmy 
że w ramach tej zasady do za
dań prasy należy zbieranie i 
przekazywania informacji o wy
darzeniach, prezentowanie opinii, 
krytyka ujemnych zjawisk ży
cia oraz upowszechnianie nauki 
i kultury. Oczywiście dla urzeczy
wistnienia zadań nrasy oraz kon
stytucyjnych praw .obywateli 
ustawa zapewnić ma wolność 
wypowiedzi, opinii i krytyki, 
swobodny dostęp do informacji, 
ale nie tylko prasowej. To sa
mo dotyczy również dostępu do 
sieci radiowo-telewizyjnej. Mowa 
jest tam także o ochronie praw 
dziennikarza. Zajęliśmy stano

wisko. że działalność prasy nie 
podlega cenzurze.

— Co zatem ogranicza tak 
szeroko zakreślony obszar wol
ności prasy? Kiedy dziennikarz 
może znaleźć się w konflikcie 
z prawem?

— Tylko wówczas, gdy jego 
działalność naruszać będzie us
tawowo zagwarantowane intere
sy państwa i ustawowo zagwa
rantowane prawa jednostki, np. 
prawa osobiste. Na prasie po
winien spoczywać tylko obo
wiązek rzetelnego zbierania in
formacji i rzetelnego ich prze
kazywania. Natomiast w jed
nym z poprzednich projektów

(Dokończenie na sir. 4)

Ojciec, Honorat Marcinkiewicz 
od razu zabezpieczył pobliskie 
archiwum. Zaraz potem zabez
pieczono bibliotekę. Ojcowie i 
bracia uczestniczyli w akcji w 
całkowitym spoko iu. bez paniki 
i dezorganizacji. Uratowano 
wszystkie książki którym groziło 
bardzie i zatopienie niż spalenie.

Dowodzący akcja gaszenia płk. 
Jan Błoński o goda 1 w nocy 
zawiadomił Ojca Przeora, żp po
żar bedzie ugaszony prawdopo
dobnie ok. 6 rano.

.„Już o 3 było prawie po wszy
stkim — powiedział nam Ojciec 
Jerzy Tomziński — jednak duży 
podmuch wiatru spowodował, że 
znów zaczęło sie palić”.

(Dokończenie na śtr. 2)

Prezydent planuje 
wizytę w USA

WARSZAWA (PAP). Prezy
dent RP Wojciech Jaruzelski 
złoży wizytę, w USA i zamie
rza wystąpić na forum ONZ. 
Prezydent Georg Bush zapro
sił polskiego prezydenta do 
złożenia wżyty w Startach 
Zjednoczonych Ameryki. Za
prószenie ponowił w połowie 
lipca br ambasador USA w 
Polsce John R. Davies pod
czas audiencji pożegnalnej w 
Belwederze.

Termin wizyty w Waszyng
tonie będzie dostosowany do 
harmonogramu prac zbliżają
cej się sesji ONZ. Otwarcie 
45 sesji ONZ, na której prze
widywana jest obecność pre
zydenta RP, nastąpi 18 wrze
śnia.

Kto naprawdę zabił prezydenta Kennedyego?

Syn oskarża ojca - policjanta
DALLAS (REUTER, AFP); Za

bójstwo prezydenta Johna Ken
nedyego przed 26 laty w Dallas 
było przygotowane i dokonane 
przez trzyosobową grupą, która 
działała- na zlecenie Centralnej 
Agencji Wywiadowczej — o- 
świadczył w poniedziałek na 
konferencji prasowej w Dallas 
29-letni mieszkaniec tego mia
sta Ricky White. Powiedział, te 
nieżyjący już jego ojciec-poli- 
ejant s Dallas, Roscoe White 
był tym, który strzelał i zabił 
Johna Kennedy’ego.

Zdaniem White’a, Oswaldowi, 
który w momencie zamachu 
znajdował się na jednym x pię
ter magazynu książek, w spisku

wyznaczono rolę „kozła ofiarne
go”.

Przez długi czas White prze
chowywał w domu główny do
wód swej wersji — dzienniki 
ojca, w. których szczegółowo o- 
pisano tragiczne wydarzenia. 
Jednakże w 1988 roku nieocze
kiwanie wezwano go na prze
słuchania do miejscowego od
działu FBI, po czym dzienniki 
zginąły bez śladu. Ma on nadal 
karabin z celownikiem optycz
nym, analogiczny do tego, s 
którego strzelano do Kennedyego, 
dokumenty, świadczące o tym, 
że. Roscoe White i Lee Harrey 
Oswald razem służyli w oiecho- 

(cie morskiej, a także trzy no
tatki, będące — jak powiedział 
— pisemnymi instrukcjami CIA.

Bomby w Warszawie i Moskwie

Terroryzm wędruję
WARSZAWA (PAP). Wczoraj 

o godzinie 3.30 przed mieszka
niem nr 44 w budynku przy ul. 
Marzanny 5 w Warszawie nastą
pił wybuch. Częściowemu znisz
czeniu uległo wnętrze mieszka
nia, a także drzwi i futryny lo
kali sąsiednich. Wybuch uszko
dził również drzwi wejściowe na 
klatce schodowej piętra oraz

Wilczek miał
nosa

MIECZYSŁAW WILCZEK dal 
początek, wykupując kilka . he
ktarów ziemi na terenie wolne
go obszaru celnego w..Terespolu 
z zamiarem zbudowania prze
twórni mi^sa. Jego śladem po
dążyli inni nabywcy — biznes
meni z Anglii, Izraela, :RFN i 
Szwecji. Wiele osób dopytuje o 
możliwość budowy hoteli. . Na 
chętnych czeka jeszcze 8 wy
dzielonych działek. Jednym Sło
wem biznes z zachodniej Eu
ropy ciągnie do Terespola.,

1 Md
świetlik na dachu. Mieszkanie, 
pod którego drzwiami nastąpiła 
eksplozja, zajmuje starsze mał
żeństwo. W chwili wybuchu w 
lokalu przebywała tylko właści
cielka, która nie doznała żad
nych obrażeń.

Jak informuje rzecznik praso
wy Komendy Stołecznej Policji 
podczas wstępnych oględzin 
stwierdzono, że wybuch nastą
pił w wyniku podłożenia bliżej 
nie określonego materiału wy
buchowego umieszczonego pod 
drzwiami od strony klatki scho
dowej. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi Komenda Dzielnicowa 
Policji Warszawa-Mokotów pod 
nadzorem prokuratury.

MOSKWA (Reuter). Radziec
kim saperom udało się we wto
rek rozbroić bombę, przymocowa
ną magnesem do podwozia sa
mochodu, zaparkowanego na mo
skiewskiej ulicy. Bomba była 
fachowo wykonana i jej wybuch 
mógł zniszczyć nie tylko samo
chód, ale również uszkodzić oko
liczne budynki.
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PODAJE: Prywatyzacja kontrolowana
SPOR O DEKOLT

W niektórych dziennikach wło
skich poruszona została sprawa 
dekoltów prezenterek oraz kobiet 
prowadzących wydania głów
nych dzienników telewizyjnych. 
Powodem, całej sprawy —wzbu
dzającej wielkie zainteresowanie 
opinii publicznej Włoch — było 
pojawienie się na ekranie naj
bardziej popularnej prezenterki 
Beatrice Cori. Miała tego wie
czoru na sobie bluzkę, która — 
jak przyznało grono obiektyw
nych dziennikarzy — mniej za
słaniała, niż pokazywała. Kryty
kowana złożyła oświadczenie, że 
— być może — bluzka była tro
chę za małych rozmiarów, ale 
była najmodniejsza i takie moż
na zobaczyć na ulicy na każdym 
kroku.

W POWIETRZU DZIĘKI 
SŁOŃCU

Prawie 6 godzin potrzebował 
Amerykanin Erie Raymond na 
pokonanie trasy 214 kilometrów 
ze stanu Arizona do Teksasu na 
lekkim jednomiejscowym samo
locie, nie zużywając przy tym 
nawet kropli paliwa. Jedynym 
źródłem energii silnika ekspery
mentalnego aparatu latającego 
było słońce. Samolot z silnikiem 
elektrycznym i bateriami słone
cznymi zmontowany został przez 
33-letniego E. Raymonda i jego 
ojca —r inżyniera z wykształce
nia w ciągu 4 lat we własnym 
garażu.

JAKI PAN...
TAKI KRAWAT

Krawat na najbliższy sezon 
staje się atrybutem nowoczesno
ści i elegancji. Tak zapowiadają 
znawcy mody. Symetryczne pa
ski odchodzą w przeszłość. Mod
ny pan musi mieć krawat szero
kości 12 centymetrów u dołu i 
7—8 centymetrów — w części 
środkowej; obowiązkowo w duże 
rozlewające się plamy o pastelo
wych odcieniach.

O DWADZIEŚCIA LAT 
MŁODSI ■

Dziennik „New York Times” 
podał, że lekarzom z uniwersy
tetu w Bostonie udało się zna
cznie odmłodzić mężczyzn, któ
rym wstrzykiwali hormon stoso
wany wcześniej w kuracjach ma
jących na celu . zapewnienie nor
malnego wzrostu dzieci zagrożo
nym niskim (lilipucim) wzro
stem. Grupie 20 zdrowych męż
czyzn w wieku 61—81 Jat wstrzy
kiwano przez 6 miesięcy wspom
niany hormon. Wszyscy czuli się 
dużo młodziej, a w niektórych 
wynadkach oceniono, iż organizm 
stał się „młodszy” o prawie 20 
lat.

NOWY PLAN ROZWOJU 
DELHI

Władze stolicy Indii opracowa
ły nowy generalny plan rozwoju 
miasta do roku 2001. Plan prze
widuje przeznaczenie pod zabu
dowę w ciągu najbliższych 10 
lat ok. 20 tys. hektarów ziemi. 
Na terenach tycłi przewiduje się 
zbudowanie mieszkań dla ok. 4 
min osób. Łączna liczba miesz
kańców stolicy wzrośnie do ro
ku 2001 z obecnych 3,2 min do 
13 min.
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ki: 5800 — 5920.

(Int wt) Poseł Jerzy Zdrada 
nie podziela opinii że tempo prae 
mających doprowadzić do prze
kształceń własnościowych jest 
zbyt małe. „Ustawa wprowadza 
kapitalizm, cofamy się, aż o ca
łą epokę’'.

„Nie jest dobrze — kontynuo
wał ten wątek drugi 2 krakow
skich posłów Jan Rokita — 
kiedy procesy prywatyzacyjne 
przebiegają spontanicznie. Musi 
zostać zachowany pewien zakres 
kontroli państwa".

Zbigniew Ferczyk z Porozumienia Centrum:

Ludzi denerwuje zastój
Zbigniew Ferczyk, pełnomoc

nik Porozumienia Centrum w 
Krakowie: Wyda je mi się, że
ńie jestem bezkrytyczny wobec 
tego, co mówi Jarosław Kaczyń
ski. ' Nie znałem go wcześniej, 
kiedy przedstawiany był jako 
człowiek impulsywny, gwałtow
ny. Z wypowiedzi, których udzie
la, widzę jednak, że jest czło

Dymy nad Jasną Górą
(Dokończenie ze str. 1)

Akcja- gaszenia ostatecznie 
skończyła się wczoraj o 10 rano. 
W czasie ratów-ania zbiorów bi
blioteki zaczadziło się 5 kandy
datów na zakonników. Jeden z 
nich już powrócił ze szpitala, 
czterej przebywają tam nadal, 
lecz ich zdrowiu nic nie grozi.

„Rzucali się jak lwy do tego 
ognia po książki" — powiedział 
Ojciec Przeor. —- Wszyscy byli 
bardzo zorganizowani. Napraw
dę jestem pełen podziwu i dla 
strażaków j dla zakonników".

Straty łącznie z kosztami od
budowy, sżacuje się na 15 mi
liardów złotych. Nadpalony budy

Bez nakazów i zakazów
. ■ (Dokończenie ze str.'!) 
ne i może być zmienione. W szko
łach średnich o uczęszczaniu na 
lekcje religii decydują rodzice 
lub sami uczniowie. Uczniowie, 
których rodzice (lub oni sami) 
nie życzą sobie religijnego wy
chowania — nie mają obowiązku 
uczęszczania na lekcje religii w 
szkole. Szkoła ma obowiązek zor
ganizowania dla nich innych lek
cji — np. poznania zasad etycz
nych, łub zapewnienia odpowied
niej opieki.

Nauka religii we wszystkich 
typach szkół oraz w przedszko
lach — powiedzieli przedstawi
ciele MEN — ma się odbywać w 
wymiarze 2 godzin lekcyjnych 
tygodniowo i będzie umieszczona 
w planie lekcyjnym. Ze wzglę
du na brak kadry nauczającej 
ilość lekcji religii może być 
zmniejszona.

Programy nauczania religii ka
tolickiej zatwierdzane będą przez 
władze kościelne. W najbliższym 
roku szkolnym będą to progra
my stosowane dotychczas w ka
techizacji parafialnej. Uczniowie 
otrzymają oddzielne świadectwo 
ukończenia odpowiedniego etapu 
kształcenia religijnego. Ocena z

Komunikat RPK Kraków
Rejon Przewozów Kolejowych i 

w Krakowie informuje, że w dniach : 
7—10 sierpnia. nastąpią zmiany w 
kartowaniu .pociągów pasażerskich:

1} 8 i 10. 08. i&PO na odcinku Kra
ków Główny — Zabierzów Kra
ków Główny w godz. 8.30- 11.30 zo
stanie uruchomiona komunikacja 
zastępcza za pociągi, osobowe, nato
miast pociągi pospieszne będą kur-

Zdania te padły podczas wczo
rajszej konferencji prasowej zor
ganizowanej z inicjatywy Forum 
Prawicy Demokratycznej i z u- 
działem przedstawicieli Ruchu 
Obywatelskiego Akcja Demokra
tyczna. Uczestnicy spotkania mie
li pełną świadomość, że o sku
tkach ustawy prywatyzacyjnej 
mówić jest dzisiaj za wcześnie. 
Pojawią się pewne zagrożenia, 
ale — zdaniem posła Rokity — sku
tecznie przeciwdziałać im będą 
ustawowe formuły umożliwiają
ce udział w akcjonariacie oby- 

wiekiem rozsądnym. Mówi on 
na przykład, iż żałuje, że 135 po
słów poparło apel o rezygnację 
gen. Jaruzelskiego z funkcji pre
zydenta, a członkowie RO-AD 
tego nie zrobili. Jest to stwier
dzenie faktu, nie ma w tym zja- 
dliwości. Sądzę, że tamta strona 

(Dokończenie na str. 4) 

nek pochodzi z końca XVI i po
czątków XVII wieku i według 
tradycji znajduje się w nim ce
la Ojca Kordeckiego.

„Pożar ten nie zakłóci w ogóle 
ruchu pielgrzymek" — poinfor
mował nas Ojciec Jerzy Tom- 
ziński. Nawet w trakcie samego 
pożaru w kaplicy wszystko od
bywało się normalnie. Były msze 
św, i nabożeństwa”.

Wczoraj po południu na Jasnej 
Górze obok „Góralówki” leżały 
już tylko strety spalonego drze
wa i unosił się swąd spalenizny. 
Mimo padającego deszczu ciągle 
ktoś przystawał by popatrzeć. 
Niektórzy płakali i modlili się 
trzymając w ręku różaniec. Inni 

religii nie będzie mieć wpływu 
na promowanie ucznia do nastę
pnej klasy. Młodzież uczęszcza
jąca na naukę religii katolickiej 
uzyska trzy dni zwolnienia z za
jęć szkolnych w celu odbycia re
kolekcji wielkopostnych.

W klasach, w których więk
szość dzieci uczestniczy w lek
cjach religii katolickiej może wi
sieć krzyż, można też wprowa
dzić modlitwę przed i po zaję
ciach szkolnych. Gdyby jednak 
miała to być przyczyna konflik
tu należy z tego zrezygnować — 
podkreśla się w instrukcji. O 
wszystkim ma zadecydować dy
rektor placówki. Chćemy unik
nąć wszelkich objawów nietole
rancji — stwierdziła A. Radzi
wiłł. — Uważamy, że w Polsce 
wychowanie było i jest powią
zane z uniwersusem chrześcijań
skim.

System oświatowy zapewnia — 
powiedziała A. Radziwiłł -* na
uczanie religii innym Koścrołom 
i związkom wyznanionym na za
sadach przewidzianych dla Ko
ścioła katolickiego, chyba że za
interesowane Kościoły lub związ
ki wyznaniowe wystąpią o usta
lenie innych zasad.

sowały z ominięciemcdcinka My
słowice — Kraków Główny — My
słowice.

2) 7—10. 08. 1990 zostaną odwoła
ne pociągi pasażerskie bez uruełio-, 
mieiiia komunikacji zastępczej:
— poc. rei. Kraków Główny — 

Chrzanów odjazd godz. 9.55;
— poc. rei. Chrzanów —Trzebinia 

przyjazd do Trzebini godz. 11.37;
— poc. rei. Trzebinia — Kraków 

Główny przyjazd godz. 12.39.
3) poc, rei. Dąbrowa Górnicza 

Ząbkowice — Kraków Główny 
przyjazd godz. 21.02 kończy bieg 
w stacji Trzebinia.

O zaistniałych zmianach Podróżni 
zostaną powiadomieni dodatkowo 
ogłoszeniami na stacjach.

Za wprowadzone zmiany Rejon 
Przewozów Kolejowych w Krako
wie przeprasza P.T. Podróżnych.

K-4312

SPROSTOWANIE
We wczorajszym tekście „Pu

stelnia i pustelnik Kamil” popeł
niłem błąd. Już we wstępie na
pisałem „Diabli Kamień koło 
Dobczyc”, chociaż w tekście wie
le razy była mowa o okolicach 
Starego Szczyrzyca. Ów Diabli 
Kamień znajduje się koło Szczy
rzyca i pod tą skałą osobliwą ! 
mieszka pustelnik Kamil.

Przepraszam
K. STRACHANOWSKI > 

watelskim osobom nie posiada
jącym kapitału (emisja bonów) i 
stwarzające możliwość preferen
cyjnego zakupu akcji m. in. dla 
rolników powiązanych umowami 
kooperacyjnymi z zakładami pra
cy.

(Dokończenie na str 4)

OPZZ proponuje 
pakt z rządem 
WARSZAWA (PAP). OPZZ 

występuje z propozycją zawar
cia paktu socjalnego między 
wszystkimi centralami związko
wymi a rządem.

Pakt obejmowałby m. in. u- 
zgodnienia w sprawach kierun
ków restrukturyzacji gospodarki, 
akceptowanego poziomu bezro
bocia, poziomu spożycia i płacy 
realnej. Zawarcie paktu byłoby 
szczególnie potrzebne przed 1 
stycznia 1991 r., kiedy to w wy
niku przejścia w rozliczeniach z 
ZSRR x rubli na dolary grozi 
nam kolejny szok cenowy.

wymyślali sensacyjne przyczyny 
pożaru. Część osób oburzała się 
na strażaków za złą organizację, 
nieudolność i brak planu pracy. 
Młody strażak zmęczony całonoc
ną pracą z wypiekami na twa
rzy mówi: „Nie można było tego 
ugasić szybciej, bardzo trudno 
było się dostać przez te malutkie 
pokoiki. I jeszcze ta blacha na 
dachu rozgrzana do czerwoności".

Przyczyny pożaru nie są jesz
cze znane. Bada je specjalna ko
misja. O 5 rano był na ‘miejscu 
biskup ordynariusz, a o 7 wy
słano telex do Ojca Sw. infor
mujący go o pożarze.

„To było szczęście W nieszczę
ściu, bo mogło skończyć się 
znacznie gorzej" — powiedział 
Ojciec Przeor.

AGNIESZKA MAJEWSKA

Jak nas poinformował rzecznik 
prasowy Komendy Głównej Stra
ży Pożarnej pani Regina Rokita, 
pożar, który według wsteonyeh 
ocen wybuchł z powodu spięcia 
elektrycznego strawił wieź da
chu. Paliła sie głównie wata izo
lacyjna. (jur)
—i—.--------------------- -----------------------------

Cholera w Rumunii

Delta Dunaju 
zamkniet.

BUKARESZT (AP). W związku 
z epidemią cholery w delcie Du
naju policja rumuńska patroluje 
cały rejon, nie dopuszczając tu
rystów indywidualnych. Władze 
nie stawiają natomiast przesz
kód zorganizowanym grupom tu
rystycznym, które mogą podróżo
wać po tym rejonie. Od 21 lipca 
zanotowano w Rumunii 47 przy
padków cholery.

S-HEKTAROWE gospodarstwo z za
budowaniami w Zamojskiem — 
sprzedam. Teł. <7-00-50, od 19.

LOKAL użytkowy w centrum (chęt
nie Rynek Główny) — kuple. — Tel. 
44-95-71, Bochnia (0-1OT1 347-69.

g-26893

KUPIĘ Skodę roczną lub dwuletnią.
Tel. 55-99-31. g-26890

POSZUKUJĘ superkomfortowej gar
soniery do wynajęcia — najchętniej 
w centrum. Oferty: ul. Kmieca 5/2. 

g-26836

FSo 1500, 1989, wykończenie kom
fortowe — sprzedam. Kraków, Wro
nia 66. g-27151

WYNAJMĘ lokal 38 ms na ciche 
rzemiosło lub biura. Tel. 33-95-62.

g-26957

STOLARZY, rencistów zatrudni za
kład montażu boazerii. Oferty 26956 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126 p — sprzedam. Tel. 11-65-86.
g-26951

„FAVORITA« - sprzedam. - Tel.
21-17-90, wieczorem. g-26900

KUPIĘ dom w okolicy Krakowa — 
Wieliczki. Tel. 78-19-12.

g-26950

ZLECENIA na telefon — przyjmę.
Tel. 22-63-99. g-26964

pierzę, puch — sprzedam. — Tel.
43-87-49. g-26947

sprzedam Trabant „601", llplee 1990 
zarejestrowany. Tel. 21-57-01, po 17. 

g-26943

ZAMIENIĘ mieszkanie S-pokojowe — 
os. Piaski, 57 m2, (telefon), na więk
sze, budownictwo międzywojenne —
55-62-60. g-26961

KAWASAKI 751 — sprzedam. — Tel. 
33-32-46. g-26968

SPRZEDAM zgrzewarką do folii. —
Tel. 33-32-W. e-zesei

Chłodniej
Polska południowa znajduje się 

w strefie pofalowanego frontu 
chłodnego. Krakowskie Biuro Pro
gnoz IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie duże, z więk
szymi przejaśnieniami w części za
chodniej. Okresami opady deszczu, 
głównie na wschodzie i północy. 
Temperatura dniem od 16 stopni w 
strefie opadów do 21 na pozostałym

AFRYKAŃSKI KONGRES NARODOWY (ANC) i rz6d RPA o- 
siągnęły historyczne porozumienie. W ramach osiągniętego porozu
mienia ANC ogłasza zaprzestanie wszelkich działań zbrojnych. W 
dokumencie podkreśla się, że decyzja ta natychmiast wchodzi w ży
cie.

PRZYWÓDCY SIEDMIU KRAJÓW WSPÓLNOTY GOSPODAR. 
CZEJ państw Afryki Zachodniej (CEDEAO) postanowili wysłać do 
Liberii korpus pokojowy — głosi komunikat opublikowany na za
kończenie szczytu.

AMERYKAŃSKA STACJA KOSMICZNA „MAGELLAN" pomy
ślnie dotarła do rejonu Wenus i 10 sierpnia powinna wejść na or
bitę wokół tej planety.

ZAKOŃCZYŁA SIĘ TRWAJĄCA OD 7 MAJA subskrypcja akcji 
PHZ „Uniwersał” SA. Bank inicjatyw gospodarczych, prowadzący 
subskrypcję, poinformował że liczba zamówionych akcji przekroczyła 
wielkość ich emisji — to znaczy 9.846 tys. sztuk.

KANCLERZ RFN HELMUT KOHL I PRZYWÓDCY OPOZYCYJ
NEJ SPD nie osiągnęli, porozumienia w sprawie ustalenia daty ogól- 
noniemieckich wyborów.

DO 31 LIPCA W BIURACH ZAREJESTROWANO 699 260 bezro
botnych. Zwolnienia grupowe dotyczyły blisko 80 tys. osób.

PREMIER BUŁGARII ANDREJ ŁUKANOW ZŁOZYŁ we wtorek 
na ręce przewodniczącego Wielkiego Zgromadzenia Narodowego dy
misję swego rządu.

„200 lat” nowosądeczan dla Weroniki Danilewskiej

Orkiestra wojskowa 
przed kioskiem „Ruchu" 
(INF. WŁ.) Przed kilku laty Zapytana przez reportera „Dziennika" 

czego sobie życzy najbardziej, odpowiedziała z charakterystycznym 
dla siebie humorem: 100 lat to za mało, 200 — za dużo. Życzę sobie 
wielu klientów : serca dobrych ludzi.

WERONIKA DANILEWSKA, popularna w Nowym Sączu „Babcia", 
od 45 lat pracująca w kiosku przy ul. Batorego ukończyła wczoraj 
100 lat. Jeszcze kilka tygodni temu pani Weronika codziennie w swo
im „okienku” witała dobrym słowem każdego klienta. Obecnie, po 
poważnej operacji przechodzi rekonwalescencję. Wczoraj wczesnym 
rankiem uczestniczyła w specjalnej mszy świętej. W nabożeństwie 
celebrowanym przez ks. Władysława Augustynka, w asyście ks. Au
gusta i Mieczysława Smydów (przyjechali z Chicago i Brazylii) ucze
stniczyli liczni przyjaciele, znajomi, pracownicy „Rucłiu". O godz. 9 
przed kioskiem powitała jubilatkę orkiestra reprezentacyjna WOP. 
List gratulacyjny od prezydenta RP Wojciecha Jaruzelskiego złożył 
wojewoda nowosądecki Józef Wiktor, wśród składających życzenia 
byli również senator Krzysztof Pawłowski (wręczył honorowy zna
czek OKP), prezydent miasta Jerzy Gwiżdż, pracownicy „Ruchu", 
dziennikarze, których „Babcia" darzy szczególną sympatią. Nowosą
deczanie odśpiewali chóralne 200 lat. Dostojnej jubilatce życzymy 
powrotu do zdrowia i pracy która zawsze stanowiła dla niej najwyż
szą wartość. (pg)

Od 1 stycznia 1991 wolny rynek w ZSRR

Rubel jak złotówka
MOSKWA (TASS). Rada Mi

nistrów Związku Radzieckiego 
przyjęła uchwałę w sprawie 
stworzenia ogólnokrajowego ryn
ku walutowego. Decyzja ta jest 
ściśle związana z przygotowa
niami do przejścia Związku Ra
dzieckiego na gospodarkę ryn
kową.

O 1 stycznia przyszłego roku

Tanio i pewnie!
WIEDEŃ z „GLOBUSEM”

Koncesja austriacka
Kobiety zniżka dzieci bez

płatnie.
Bilety:
Wiedeń — 1150 Jadengasse 

3/12.
Kraków — ul. Strzelecka 

15. tel 21-42-61 55-31-29 g-25449

SPRZEDAM garsonierę, parter, Dą
bie. — Oferty 26977 „Prasa” Kraków. 
Wiślna 2.

CUKIERNIKA przyjmę do pracy. — 
Wysokie wynagrodzenie. Oferty 2697S 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁKA cywilna wykona prace re
montowo - budowlane dla osób pry
watnych oraz instytucji. Os. Pias
tów 4/75, tel. 47-62-99.

g-26975

WTRYSKARKI — sprzedam. Tel. 
47-26-29. g-17015

PRODUCENT oferuje odzież letnią, 
jesienną i zimową. — Tel. 55-46-00, 
wewn. 454. g-26933

SPRZEDAM duży wyciąg budowlany, 
betoniarkę, cyrkularkę, garaż bla
szany, samochód „Star". Borek Fa- 
lęcki, ul. Okrzei 7. g-26946

SPRZEDAM pawilon handlowy, 26 ms 
— róg ulicy Ugorek — Ułanów. — 
Oferty Z1035 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2. 

obszarze, a nocą od 9 do 13. W 
Tatrach dniem 8, nocą E stopni. 
Wiatr słaby 1 umiarkowany pół
nocno-wschodni i północny.

Prognoza orientacyjna na nastę
pną dobę: zanikające opady desz
czu, chłodno.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra
kowie na wysokości lotniska w Ba
licach z 7 bm. godz. 15 : 742,6 mm, 
tj. 990,1 hPa, wzrost ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godzinie 5.19, a zajdzie o 20.12. 
Dzień jest już krótszy o 1 godzi
nę 30 minut i ma 14 godzin 53 mi
nuty. (k)

wszystkie przedsiębiorstwa 1 or
ganizacje mające osobowość 
prawną będą mieć prawo sprze
daży i zakupu obcych walut za 
radzieckie ruble po kursie wolno
rynkowym.

Uchwała przewiduje stworze
nie w Moskwie stale działają
cej ogólnokrajowej giełdy walu
towej.

ODTWARZACZ — sprzedam. — Tel. 
grzecznościowy 34-09-60. g-26934

TV „FOTON”, 20 cali, Pal-Secam, ko
lorowy, kajak składany turystycz
ny, 2-osobowy — nowe — tanio 
sprzedam. — Tel. grzecznościowy 
66-34-66. g-25389

TELEFON bezprzewodowy dalekiego 
zasięgu — kuplę. Tel. 37-67-49, wie
czorem. , g-26347

SPÓŁKA przyjmle pilnie inżyniera 
elektryka na funkcję kierowniczą 
oraz elektryków — pracowników fi
zycznych. Ul. Bandtklego II — w 
godz. 12—16. tel. 37-67-49 wieczorem. 

g-2S346

SPRZEDAM lodówkę Mińsk. — Tel. 
12-44-85. g-27030

MEBLOSCIANKĘ kalwaryjska. kom
plet wypoczynkowy — tanio sprzedam. 
Tel. grzeczn.: 78-39-09. po 14.

SKODĘ 105 S, 1983 — sprzedam. —
Tel. 33-71-83. g-26926

SPRZEDAM parcelę w Niepołomi
cach. — Oferty 26921 „Prasa” Kra-, 
ków, Wiślna 2.

OGAR — 205, nowy — sprzedam. — 
33-68-66. g-26853

SPRZEDAM „Tarpana” z 1937 . oraz 
„Poloneza” no wvoadku z 1980. Tel. 
55-46-00, wewn. 454. g-26982

BUDOWĘ domu zlecę brygadzie. —
Tel. 66-47-04, 12-09-68. g-26915

MURARZY, cieśli - zatrudnię. Tel. 
12-48-21, po 18. _ g-26906

TELEWIZORY zachodnie 20” oka
zyjnie sprzedam. 37-67-26. g-26’183

materiały Importowane z RFN: 
madera, bawełna oraz pochodne — 
sprzedaż hurtowa. Kraków, ul. Sol
skiego 6, tel .grzecznościowy 22-15-14, 
w godz. 10—18. g-26140

TELENaPRaWa Helios, Neptun — 
przestrajanle — tel. 33-51-17.

t-2703*
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W hutnictwie sinusy

Ratować czy niech się wali...
•s" eszcze do niedawna w na* 
I szej gospodarce dominowa! 
I kompleks górniczo-hutniczy, 
i Dziś nie wiadomo co z nim 
I zrobić. Unaocznia to szamo- 

& tanina wokół węgla, nazy
wana szumnie reforma górnict.wa. 
która jak dotychczas w żaden 
sposób nie pomogła kopalniom za
domowić się w nowej rynkowej 
rzeczywistości Być może jednak 
■w niedługim czasie ich sytuacja 
i dalsze losy staną się jaśniej
sze, ponieważ nareszcie podczas 
ostatniego spotkania z reprezen
tacją górniczej Solidarności mi
nister przemysłu Tadeusz Syryj
czyk zapowiedział, że na jesieni' 
zakończone zostaną prace nad 
programem funkcjonowania prze
mysłu węglowego.

Nie ma natomiast żadnych sy
gnałów o zainteresowaniu tego 
resortu problematyką hutniczą, 
podczas gdy hutnictwo znajduje 
się praktyczni® w ruinie! Zdecy
dowana większość eksploatowa
nych w 20 hutach linii technolo
gicznych jest mocno przestarza
ła. Wystarczy powiedzieć, że z 
siedmiu wydziałów wielkopieco
wych sześć wymaga gruntownej 
modernizacji lub powinno być

Również w Polsce twórcy, 
artyści, nierzadko zrywali 
związki z oficjalną sferą 

funkcjonowania,, co •nazywano 
emigracją wewnętrzną. Niesłu
sznie: prawie wszyscy pojawiali 
się wkrótce w drugim obiegu. I 
każdy pozostawał w jakiejś 
relacji z systemem, w którym 
przyszło żyć — najczęściej by
ła to relacja protestu, negacji lub 
walki.

Nikt jednak nie zajmował ta
kiej postawy, jak znakomity ro
syjski poeta i prozaik, Borys 
Pasternak (1890—1960), laureat 
literackiej nagrody Nobla za 
1958 rok — której zresztą, pod 
naciskiem załogi Kremla, nie 
przyjął. Otóż Pasternak był na 
socjalizm i komunizm absolut
nie impregnowany, nieprzema
kalny i nie reagował ani na re- 
werencje Stalina, ani na szyka
ny Chruszczowa. Mógł i oczy
wiście pisywał o rewolucji, o 
socjaliźmie, o radzieckiej Ro
sji, ale po swojemu, całkowicie 
izolując się od marksistowskiej 
ideologii — tak, jakby jej nie 
było. Akceptował tylko jedną 
ideologię: własną. Ideologię po
etycką.

Może dlatego tak długo nie 
chciano wydać w ZSRR powie
ści Pasternaka „Doktor ŻyWa- 
go”, jakkolwiek ukazywały się 
tam inne, na pozór ostrze jsze 
powieści? Wpisaną w tę. po
wieść poetycka ideologia wiel
kiego pisarza mogła wydać się 
groźna — szczególnie w Rosji, 
gdzie poezja funkcjonuje (funk
cjonowała?) na specjalnych pra
wach zegarowej bomby. A w 
dodatku jest to powieść o za
gładzie rosyjskiej inteligencji 
oraz o nadziei, więc 'niebezpie
czna podwójnie.

Pisana od połowy lat 40-tych 
do połowy lat 50-tych, ukazała 
się w 1957 roku na ZachOffeie, 
nakładem oficyny Feltrinnelli 
— przekładana potem na różne 
języki oraz sfilmowana. W 
ZSRR natomiast dopiero w 1988 
reku opublikował ją miesięcz
nik „Nowyj Mir” (nr 1—^4). 
Przedtem pomijano ją milcze
niem tak całkowitym, że na- 

zlikwidowanych. Na 18 czynnych 
stalowni mamy aż 11 martenow- 
skich, od których światowe hutni
ctwo już odeszło, przy czym te 
pracujące są mocno wyeksploa
towane, stanowią silne zagroże
nie dla środowiska i kwalifikują 
się do zatrzymania. W miarę no
woczesne są tylko stalownie kon
wertorowe w hutach „Katowice” 
i „Sendzimira” ale i one nie są 
należycie wyposażone w agrega
ty i urządzenia towarzyszące, po
dobnie jak istniejące trzy stalo
wnie elektryczne, które z tego 
powodu osiągają zaledwie 40 
proc, wydajności.

Podobnie zdekapitalizowane 
jak wydziały surowcowe są poza ' 
nielicznymi wyjątkami obiekty 
przetwórcze — walcownie, ruro- 
wnie itd.

Dekapitalizacja maszyn i urzą
dzeń w hutnictwie żelaza 1 stali ■ 
wynosi średnio 74 proc, i jest 
Wyższa od średniej krajowej 
przemysłu © 10 proc.

Fachowcy skupieni w hutni
ctwie tłumacza ten stan wielole
tnim zastojem inwestycyjno-mo- 
dernizacyjnym w ich branży. Hu
ty nie posiadały i nie posiadają 
możliwości samodzielnego zgro

Opowieść o zagładzie 
i nadziei

wet stary lis W. Kawierin, pi- 
sząc pięć lat wcześniej szkic o 
prozie Pasternaka, nie odważył 
się wspomnieć, że taka powieść 
istnieje.

Po polsku po raz pierwszy 
fragment tej powieści, w prze
kładzie Marii Mongirdowej, uka
zał się w kwartalniku „Opinie” 
w 1957 roku. Potem do tłuma
czenia całości przymierzał się 
nasz najlepszy translator z ro
syjskiego, Seweryn Pollak, ale 
z braku szans na druk nic z 
tego nie wyszło. Tak więc pol
ska wersja całości, w przekła
dzie Jerzego Stempowskiego, 
ukazała się w Paryżu. To właś
nie tłumaczenie spreparowano 
później i pokaleczono dla pu
blikacji w „Życiu Literackim” 
pod fikcyjnym nazwiskiem rze
komego tłumacza; było to zwy
czajne szalbierstwo. Uwzględ
niając fakt, że Pasternak był 
poetą i że walory językowe po
wieści mają ogromne znaczenie, 
dobrze iż PIW wydał tę po
wieść w nowym i bardzo spraw
nym przekładzie E. Rojewskiej- 
Olejarczuk.

Warto jeszcze przypomnieć 
film „Doktor Żywago” w reży
serii Davida Leana, z Omarem 
Sharifem i Julie Chriestie, na
dany w II programie TVP 30 
grudnia 1988 r. Były to popłu
czyny, lecz nie całkowite: na
wet taki mistrz kiczu, jak Lean,' 
nie potrafił zniszczyć tej po
wieści do końca.

Właśnie w związku z tym fil
mem, próbowano przed laty lan
sować opinię, że powieść jest 
słaba i nie warto wobec tego 
zabiegać o jej edycję. Nonsens! 
To bardzo piękna powieść, waż
na 1 mądra, jakkolwiek trady
cyjna, utrzymana w XIX-wie- 

madzenia środków aby taki pro
ces uruchomić. a dotacji państwo
wych też nie było. Argumentują 
przy tym, że we wszystkich wy
soko rozwiniętych krajach rządy 
wspierają rozwój hutnictwa. 
Przytaczają dane, że w latach 
84—88 dotacje rządowe wynio
sły w RFN ponad "5,6 mld dola
rów. we Francji około 2,9 mld 
dolarów, w Wielkiej Brytanii 
1,8 mld dolarów. W Polsce pro
dukcja stali. spadła w ostatnich, 
latach z 19,5 min ton rocznie 
do 15,2 min ton; w Stanach 
Zjednoczonych przyrost tej pro
dukcji wyniósł 12 proc., w Ja
ponii 7,3 proc., w krajach EWG. 
8,6 proc.

Oczywiście wcale nie muszą 
nas te argumenty, mające pośre
dnio świadczyć o potrzebie in
westowania w hutnictwo, prze
konywać. Pochodzą od strony 
bezpośrednio zainteresowanej, 
podczas gdy nie brak też głosów 
osób nie związanych z branżą, 
dowodzących zupełnej nieopłacal
ności jej rozwoju w naszych 
warunkach. Poza tym-nie jeste
śmy krajem wysoko rozwinię
tym, który na wiele stać. Nasza 
kasa państwowa świeci pustka

cznej konwencji. No te eo? Po 
prostu czyta się ją dłużej: lek
tura zajmie pięć wieczorów, a 
nie jeden.

Zresztą za jedyne 23 lub 24 
tysiące zł. (cena jest ruchoma) 
każdy może przekonać się, jak 
to jest, chociaż na razie po
wieść sprzedają tylko księgarnie 
prywatne; państwowe mają 
czas. Jasne, wkrótce powieść 
będzie dostępna także w biblio
tekach. Za darmo.

Tradycjonalizm tej . powieści 
polega na tym, że w każdym 
zdaniu jest podmiot oraz orze
czenie, że sceny, zdarzenia i sy- 1 
tuacje mają swój wymiar pano
ramiczny, że wreszcie sporo w 
niej opisów oraz wątków roman
sowych, a tempo narracji nie 
jest byt szybkie. W naszych 
zdyszanych czasach jest to ja
kaś odmiana. Natomiast sens 
tej powieści, komentarz, wykład
nia, ma wymiar aktualny.

W losach doktora Żywago — 
który ma sporo wspólnego z sa
mym Pasternakiem — oraz 
związanych z nim kobiet, jak też 
w losach innych postaci, prze
wijających się przez tę po
wieść, zawierają się odpryski 
najnowszych dziejów Rosji, mi
sternie posklejane w całość. Do
kładniej: ta układanka tworzy 
obraz dziejów rosyjskiej inte
ligencji, przez wojnę, dwie 
rewolucje oraz socjalizm realny 
skazanej na niebyt. Więc jest to 
opowieść o zagładzie inteligen
cji.

Pasternak oceniał te zagła
dę katastroficznie: jako nieu
chronna. Sprowokowana przez 
groźny i nieokiełznany żywioł 
rewolucji, dokonuje się nieza
leżnie od ludzkich działań. Jej 
ofiary to Lar® oraz Żywago —

mi i odwoływanie sie do niej 
jest bezprzedmiotowe. -

Czy można jednak zrujnowane 
hutnictwo pozostawić całkowi
cie samemu sobie? Coś jednak z 
tym kolosem —■ jak się okazu
je na glinianych nogach — trze
ba zrobić. Stefan Bratkowski 
zapowiada zorganizowanie na 
ten temat przez „Gazetę i No
woczesność” sejmiku najlepszych 
fachowców. Zapewne będzie to 
z dużym pożytkiem dla sprawy 
Jednakże oprócz wymiany poglą
dów niezbędne • sa decyzje. 
Przeciąganie krytycznego stanu, 
w jakim znajduje sie hutnictwo 
pociąga za sobą ogromne stra-. 
ty materialne i społeczne. Wy
da je się, że tak jak Minister
stwo Przemysłu poczuło się na
reszcie w obowiązku opracować 
program funkcjonowania prze
mysłu węglowego, tak powinno 
.również jasno określić program 
hutniczy. To nie jest wzdycha
nie za dawnym centralnym roz
strzyganiem co i jak należy ro
bić, to jest tylko upominanie 
się o politykę przemysłową pań
stwa, której, zarysów brak.

TADEUSZ LUBIEJEWSKI

kitórzy los narzucony przyjmu
ją biernie, ze swego rodzaju 
pokorą. Ale nic lepszego nie 
czeka też ludzi czynu: na za
gładę jest skazany zarówno re
wolucyjny . dowódca Antipow- 
Strelnikow, jak i sprytny kom
binator Komarowsld. Opór nie 
ma sensu, bó historia i tak po
toczy się swoim torem!

Niby taka jest wykładnia. 
Zwłaszcza rewolucja stanowi dla 
Pasternaka splot nieuchron
nych zdarzeń niszczących, mają
cych zresztą swoje przyczyny i 
uzasadnienia, natomiast — nie
możliwych do zatrzymania. Złu
dzenia można było żywić tylko 
wobec rewolucji pierwszej, lu
towej, lecz wobec tej drugiej 
już nie. Stąd teoria katastrofy.

Lecz jakby nie dopowiedzia
na do końca. Pojawią się bo
wiem w powieści przyrodni brat. 
Żywago, porewolucyjny dygni
tarz i potem nawet generał —• 
ten czuwa i w krytycznych mo
mentach pomaga. Jest jak Kon
rad Wallenrod, przetrzymuje 
niebezpieczeństwa i najważniej
sze: trwa. W tym sensie jest 
to też powieść o nadziei.

Sam Pasternak, przeżywszy 
stalinizm, nie doczekał jednak 
czasów rzeczywiście nowych. Ale 
są tacy, którzy dożyli. Pomysł 
pisarza nie był więc fikcyjny?

Stworzony przez rewolucję so
cjalizm realny, z założenia albo 
przypadkiem, skierował swoją 
niszczącą siłę w dwóch zasad
niczych kierunkach: przeciwko 
chłopstwu i przeciwko inteli
gencji. Otóż Pasternak zdemas
kował tę drugą tendencję właś
nie— napisał powieść o zagła
dzie inteligencji, ■

Oczywiście, w sensie bezpo
średnim mówi się o inteligencji 
rosyjskiej, która dotrwała do 
dziś w stanie szczątkowym. Ale 
podobny był, albo mógł być, los 
inteligencji polskiej, kubańskiej, 
węgierskiej, lub chińskiej. Inte
ligenci wszystkich krajów... i tak 
dalej. Może więc tym bardziej 
należy tę powieść przeczytać — 
bo to zresztą powieść, a nie po
lityczny traktat.

fDokotaewte na sir. 4)

— Panie pułkowniku, zgod
nie z propozycją ppłk. Do
browolskiego, który prowa
dził rozmowy wstępne zvon 
dem Bachem, na polecenie 
gen. Bora 30 września udał 
się Pan na inspekcję obozu 
w Pruszkowie i szpitali w 
podwarszawskich miejscowo
ściach. Wcześniej jednak 
spotkał się Pan z generałem 
SS, Erichem von dem Ba
chem, dowódcą specjalnego 
korpusu przeznaczonego do 
likwidacji Powstania War
szawskiego.
Misję tę wypełnialiśmy we 

trójkę — hr. Tarnowska prze
wodnicząca Rady Głównej Opie
kuńczej, ja pod pseudonimem 
„Pułkownik Barski” i tłumacz, 
porucznik Alfred Sas-Korczyń- 
ski. Branie ze sobą tłumacza by
ło podyktowane dwoma wzglę
dami. Uwalniało mnie od przy
krej konieczności posługiwania 
się językiem wroga oraz dawa

Wspomina „Tytus”®
Ppłk. dypL Bohdan Zieliński — ostatni iyjąey oficer 

sztaba Komendy Głównej Armii Krajowej

ło mi czas na właściwe formu
łowanie odpowiedzi, gdyby pa- 
dły jakieś zaskakujące pytania. 
Niemiecki znałem bardzo dob
rze — był to więc taki mały 
dyplomatyczny wybieg. Nawia
sem mówiąc gdy doszło do pre
zentacji, Bach spytał czy znam 
niemiecki. Odpowiedziałem, ie 
nie. Walnie by uwierzył.

— Domyślam się, że do 
Ożarowa, gdzie była siedzi
ba sztab v.d. Bacha, jecha
liście w stosownej obstawie?

— Tak, Czekali na nas przed 
barykadami. Około 20 oficerów, 
większość w mundurach gesta
po. Do Ożarowa jechaliśmy w 
trzy samochody. Za tym spot
kaniem ze świtą wiąże się cie
kawa . anegdota. Otóż wielu 
Niemców miało aparaty foto
graficzne i zawzięcie pstrykali. 
Ja przyzwyczajony przez lata 
do konspirowania na szczęście 
schyliłem nisko głowę. Już po 
Powstaniu, gdy byłem u Oku
lickiego w Częstochowie całe 
miasto obklejone było plakatami 
przedstawiającymi trzy osoby, idą
ce pustą, zrujnowaną ulicą z 
podpisem, że to przedstawiciele 
Polaków, udają się ną rozmowy 
kapitulacyjne. Ną zdjęciu są 
dwie osoby dumnie wyprosto
wane — hr. Tarnowska i por. 
Sas-Korczyński, a w środku cy
wil z ukrytą w cieniu twarzą. 
Dzięki temu nie musiałem się 
obawiać przypadkowego rozpoz
nania. Po wojnie szukałem na
wet tego plakatu, niestety, nie 
udało się go odnaleźć.

— Jakie wrażenie zrobił 
na Panu v.d. Bach?

— Pewnie zdziwię Czytelni
ków, ale zawsze będę podtrzy
mywał, że był to oficer elegan
cki, w negocjacjach uczciwy i 
zawsze odnoszący się do nas, 
żołnierzy AK z szacunkiem.

— Przyjął nas w parterowej 
willi. Czekał w gabinecie w 
otoczeniu oficerów sztabu. Na
stąpiła prezentacja, podaliśmy 
sobie wszyscy ręce i usiedliśmy 
My, w fotelach, a Bach za biur
kiem, „Herr Oberst Barski, ja
kie Pan ma...” — przerwałem 
mu, że nie ja tylko generał 
Bór i przedstawiłem nasze żą- 

danla. Powiedziałem, te chcę 
zobaczyć obóz w Pruszkowie. 
Bach odpowiedział, że nie widzi 
przeszkód, ale zażenowany uprze
dził nas, że jest to obóz tym-» 
czasowy i nie wszystko wyglą
da w nim tak jak powinno. W 
tym momencie zacząłem rozu
mieć jego intencje. Chciał za 
wszelką cenę, jak najszybciej 
zakończyć Powstanie. Wiedział, 
że nasze wrażenia z tego co zo
baczymy w Pruszkowie, mogą 
być niemiłym zgrzytem w nego
cjacjach kapitulacyjnych.

Następnie powiedziałem, ie 
ęhcemy ’ przeprowadzić inspekcję 
szpitali z naszymi rannymi ■ w 
Milanówku i w Podkowie Leś
nej. Bach chętnie na tó przy
stał, i w tym momencie oś
wiadczyłem, że gen. Bór ka
tegorycznie życzy sobie, abym 
się spotkał z żołnierzami AK, 
wziętymi do niewoli dwa dni 
wcześniej na Mokotowie, i abym 
się osobiście przekonał w jakich 

warunkach przebywają i jak'są 
traktowani. Gen. Bach obruszył 
się, twierdząc, że to niemożliwe. 
Argumentował, że trwa wojna i 
on nie będzie dla mnie zatrzy
mywał transportów kolejowych. 
Twardo jednak obstawałem przy 
swoim. W końcu obiecał mi, że 
spróbuje to załatwić. I podsta
wiono samochody z oficerską 
niemiecką asystą.

— Nie był Pan ubrany w mun
dur?

— Nie. Byłem w cywilnym 
płaszczu i kapeluszu. Jedynie na 
rękawie miałem biało-czerwoną 
opaskę. Muszę przyznać, że przez 
cały czas traktowano mnie ze 
wszystkimi honorami przysługu
jącymi równym szarżą.

— Von dem Bach był w 
pochodzenia Polakiem, jego 
rodowe nazwisko to Żelew- 
ski, ale nie przypuszczam 
by owe honory wynikały z 
jego sympatii do Polaków.

— Oczywiście! Też tak uwa
żam. Bach miał jeden najważ
niejszy dla niego w tym mo
mencie interes. Wiedział, że je
żeli nie skapitulujemy, to jesz
cze długo będzie musiał War
szawę zdobywać. Nie miał do
brego wojska. Z Kamińskim i 
z tą całą jego bandą nie bar
dzo umiał sobie radzić. Przecież 
w końcu kazał tego renegata 
rozstrzelać. No, i trzeba pamię
tać, że walcząca Warszawa to 
był wrzód na liniach obronnych 
Niemców, a ofensywa- sowiec
ka mogła pójść w każdej chwili.

— Czy to była jedyna roz
mowa, jaką odbył Pan z 
von dem Bachem?

— Nie. Rozmawialiśmy jeszcze 
raz pod wieczór tego samego 
dnia i to w okolicznościach dla 
von dem Bacha bardzo niemi
łych. . Doszło nawet do małej 
awantury. Może dlatego więcej 
mnie już do takich zadań nie 
wyznaczano. Ale byłem pod wra
żeniem tego co zobaczyłem W 
Pruszkowie i o czym dowiedzia
łem się od przebywających W 
niewoli oficerów AK.
PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

(Ciąg 'dalszy jutro)

Do tej pory bardzo nobliwy 
i w gruncie rzeczy staty
czny Pałac Sztuki Towa

rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk
nych przy pl. Szczepańskim 
zmienił się od pierwszych dni 
sierpnia br. na cały miesiąc w 
ruchliwą giełdę krakowskiej 
sztuki, ekspozycję jak nigdy do 
tej pory licznie odwiedzaną 
przez publiczność rodzimą i za
graniczną. Myślę, że w sytuacji 
w jakiej ostatnimi czasy znala
zło się TPSP na skutek ogólno
krajowego obcięcia dotacji pań
stwowych dla wszystkich towa
rzystw owa giełda, lub jak kto 
woli targi sztuki, są jak na ra
zie najlepszym rozwiązaniem. Z 
dwóch przynajmniej powodów: 
po pierwsze — z całą pewno
ścią Towarzystwo zarobi na tej 
imprezie trochę grosza, który 
pozwoli być może załatać przy
najmniej jedną z licznych dziur 
w tym jak nigdy i do tej pory 
skąpyin budżecie, po drugie — 
w jednym miejscu zdołano zgro
madzić wiele interesujących 
dzieł sztuki, które przynajmniej 
po części dają świadectwo wy
sokiemu poziomowi prac two
rzonych przęz środowisko kra
kowskich artystów. Taka han
dlowa giełda sztuki powinna 
moim zdaniem trwać u nas 
przez cały okrągły rok. Argu
ment, że w Krakowie działa 
wiele galerii wcale nie wyklu
cza, takiej handlowej inicjatywy.

PLASTYKA

Kto wykorzysta sierpniową szansą?
W Pałacu Sztuki swoje Stoi

ska urządziły następujące gale
rie: „Black Gallery” Ba.rbary Je
zierskiej z ul. Mikołajskiej 24, 
„Farbiarnia” Jagi Szymanow
skiej z ul. Grodzkiej 2, galeria 
Zarządu Okręgu Związku Pol
skich Artystów Plastyków z ul. 
Floriańskiej 34, galeria Mariana 
Gołogórskiego i Dominika Ros
tworowskiego z ul. Grodzkiej 58, 
„Inny świat” Macieja Szybista, ś 
Tadeusza Nyczka z ul. Floriań
skiej 37, „Jantar Gallery” Jana 
Nowińskiego z ul. Waryńskiego 
3, „Podbrzezie” Krzysztofa Je
żowskiego i Krzysztofa Ślusar
czyka z ul. Podbrzezie 6 órąz 
„Stawski gallery” Jacka Staw
skiego z Rynku Głównego 11. 
Ze wszystkich wymienionych 
galerii tylko dwie nie mają je
szcze telefonów, a jest to fakt 
w obecnych czasach rodzenia 
si; rynku sztuki bardzo ważny. 
Bez dobrej łączności i informa
cji o działalności tych placówek 
niema bowiem mowy o dobrym 
handlu. Jakie korzyści finanso
we przyniosą sierpniowe targi 
sztuki na razie nie jest wiado
me. Nawet jeżeli wie będą te 

sumy oszałamiające to i tafe 
ważne jest to,~że publiczność 
będzie miała okazję zaopatrzyć 
się w druki zawierające adresy 
i telefony galerii, a w konse
kwencji odwiedzać je częściej 
niż do tej pory. Ważne jest i 
to, że oglądający będą sobie 
mogli wyrobić własne zdanie ® 
specyfice doboru dziel 4 auto
rów przez poszczególne galerie.

Skoro już rzekło się „A”, to 
należy także powiedzieć i „B”, 
a więc nie zmarnować szansy, 
która przed krakowską sztu
ką pojawiła się bardziej s przy
czyn obiektywnych związanych 
ze zmianami zachodzącymi w 
naszym systemie gospodarczo- 
ekonomicznym, niż działalnością 
animatorów życia kulturalnego. 
Idzie więc o to, że można się 
pokusić, aby właśnie Kraków 
stał się głównym ośrodkiem 
handlu i prezentacji polskiej 
sztuki w ogóle. Obecna giełda po
kazuje, że jest to nie tylko moż
liwe, ale z wielu względów na
wet wyda je się konieczne. Nie 
trzeba nikomu tłumaczyć iż rok
rocznie naize miasto odwiedza 
tysiące zagranicznych gości, jest 

wśród nich wielu sainterese- 
wanych sztuką reprezentującą 
wysoki poziom. Nawet jeżeli 
nie dokonają oni zakupów, to 
zdołają sobie wyrobić własne 
zdanie na temat naszej sztuki. 
Nie jest , też wykluczone, że zda
nie to w rozmaitej formie zo
stanie poza naszymi granicami 
dość szeroko rozpowszechnione. 
A to jest już początek powo
dzenia w prawdziwym handlu 
sztuką. Jest także bardzo praw
dopodobne iż to właśnie do Kra
kowa zaczną np. zjeżdżać pro
ducenci materiałów potrzeb
nych do pracy artystycznej. 
Tak więc przed krakowskim' 
środowiskiem artystycznym po
jawia się. wielka szansa, której 
nie powinniśmy zmarnować. 
Szansę ową zainspirował Za
rząd Okręgu ZPAP ś on powi
nien zadbać o to, aby dać moż
liwość rozwoju tej cennej ini
cjatywie.

Myślę, że zaraz po zakończe
niu targów konieczne jest wy
danie specjalnego katalogu, w 
którym znalazłyby się nazwiska 
agtorów, tytuły i cenpprac oraz

informacja a tym jakie obrazy 
zostały sprzedane wraz z sumą 
za jaką je zakupiono. Katalo
gi te powinny powędrować do 
innych polskich galerii, muze
ów, redakcji odpowiednich cza
sopism, krytyków sztuki, recen
zentów prasowych itd. Część z 
nich należałoby także wysłać ANDRZEJ WARZECHA

Fot. M. Zyta

...
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do zagranicznych placówek i 
marszamdów sztuki. Tylko w 
taki sposób lokalne przedsię
wzięcie jakim jest giełda sztu
ki w TPSP może przyczynić się 
do powstania handlowej imprezy 
o znaczeniu międzynarodowym. 
Krakowscy artyści mogą tylko 
na tym zyskać, a przecież nie
jeden z nas doświadczył już te
go, że w. obecnych czasach nie 
można tracić z bezmyślności czy 
.lenistwa nawet najmniejszej 
możliwości zainteresowania tym, 
co mamy do zaoferowania po
tencjalnym klientom.
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Polska prasa: wolna czy ograniczona?
(Dokończenie ze str. 1) 

była mowa, że informacje pra
sowe powinny być prawdziwe.

— I kto oceniałby prawdzi
wość informacji?

— Właśnie, byłoby to bardzo 
trudne. Prawda to jest to do cze
go 'się zmierza. Prawdziwość in
formacji trudno ocenić a priori. 
Można natomiast starać się, aby 
sposób zbierania i przekazywa
nia informacji był rzetelny, z 
dołożeniem należytej staranno
ści. Przecież nie możemy obar
czać lekarza skutecznością le
czenia, tylko jego rzetelnością. 
Jest tu pewna analogia.

— Prasa kojarzy się dzisiaj 
wszystkim ze słowem drukowa
nym, ale dla kształtowania świa
domości społecznej ogromne zna
czenie ma słowo w eterze. Zwła
szcza telewizja bywa przedmio
tem manipulacji, które niewiele 
wspólnego mają z szacunkiem 
dla konstytucyjnej zasady wol
ności słowa.

-— Prasę stanowią również 
przekazy radiowe i telewizyj
ne. Radio i telewizja wypełniać 
mają te same zadania co gaze
ty. Programy telewizyjne po
winny być pluralistyczne. Nasz 
projekt przeciwdziałać ma rów
nież praktykom monopolistycz
nym.

— Mowa jest w nim m.in. o 
przeciwdziałaniu monopolom wy
stępującym zarówno w skali 
ogólnopolskiej, jak i lokalnej. 
Czy jest to jednak realne? Czy 
za monopolistę uznany zostanie 
wydawca jedynego pisemka wy
chodzącego w małym miastecz
ku?

— Sądzę, że ocenić to może 
tylko ustawa antymonopolowa. 
Rozważaliśmy nawet czy nie dać 
jakichś mierników procento
wych np., że jedna gazeta nie 
może stanowić więcej niż 26—30 
proc, nakładu pozostałych cza
sopism. Doszliśmy jednak do 
wniosku, że nie da się tego w 
sensowny sposób określić. Nie 
istnieje bowiem możliwość po
służenia się jakimś obiektyw-

nym kryterium. Przecież nawet 
takie czasopisma tak „Siiddeu- 
teche Zeitung” czy ..Neue Zii- 
eher Zeitung” są pismami w 
pewnym sensie lokalnymi, ale 
mają znaczenie wybiegające da
leko poza granice państw w 
których są wydawane. Pozosta
wiliśmy zatem ocenę tego, co 
jest monopolem, instytucji wys
pecjalizowanej to znaczy Urzę
dowi Antymonopolowemu.

—- Monopol wydawniczy to 
jedno, monopol polityczny zaś 
to drugie ważne zagadnienie. 
Może się przecież zdarzyć, że 
wszystkie dzienniki wychodzące 
w jednym mieście reprezentowa
ły będą tę samą opcję.

— To jest znacznie bardziej 
złożony problem, gdyż dotyczy 
faktycznego układu stosunków 
społecznych. Tego układu nie 
można w żaden sposób zadekre
tować. W projekcie radia i, te- 
lewizji staramy się zjawisku 
temu przeciwdziałać —- propo
nujemy utworzenie Krajowej 
Rady Radia i Telewizji, której 
członkowie byliby powoływani 
przez Sejm, Senat i prezesa Ra
dy Ministrów (po trzech). Prze
wodniczącego KRRiTV powoły
wałby Sejm na wniosek premie
ra.

— Krajowa Rada Radia i Te
lewizji byłaby organem nadzo
rującym działalność radia i TV?

— Uprawnienia Rady byłyby 
znacznie szersze. Zajmowałaby 
się ona m.in. wydawaniem zez
woleń na działalność, prowadzi
ła nadzór nad działalnością na
dawców, projektowała • rozwój 
systemu telewizji i radia prywat
nego, organizowała badania tre
ści oraz współpracę z zagrani
cznymi nadawcami. Ma ona za
pewnić niezależność polskiej ra
diofonii i telewizji, określać mi
nimalny udział twórczości pol
skiej.

—- Projekt wyznacza Radzie, 
w pewnym sensie, rolę cenzo
ra obyczajowego. Będzie ona 
bowiem ustalała porę emisji 
programów zawierających sceny 
erotyczne, gwałtu i przemocy.

Taki zapis znajdował się w pier
wotnej wersji. Zaproponowano 
jednak, aby erotyka nie znajdo
wała się w nim na pierwszym 
planie, gdyż to nie ona jest dzi
siaj 
Ktoś 
wet, 
mat
W przyszłości mogłoby się oka
zać, że dla filmu o kochankach 
z Werony jest tylko miejsce po 
północy.

— Tak — to prawda. Rada 
będzie miała wpływ na warun
ki i porę emisji takich progra
mów. Nie chodzi tu o walkę z 
pornografią, gdyż pornografia 
jest zakazana przez przepisy pra
wa karnego. Mowa jest o pro
gramach . zawierających treści 
frywolne, a także sceny gwałtu 
i okrucieństwa .Podobne uregu
lowania mają inne kraje np. 
RFN. Chodzi o to, żeby dostęp 
dzieci do programów z który
mi łączy się zagrożenie moral
ne, psychiczne i fizyczne 
możliwie niewielki.

— W projekcie ustawy

problemem numer jeden, 
z Rady przypomniał na- 
że erotyka to główny te- 

większości dzieł literackich.

był

jest 
mowa głównie o telewizji publi
cznej, państwowej. Czy oznacza 
to, że jesteście panowie przeciw
ni prywatyzowaniu tego środka 
przekazu?

— Nie wykluczamy prywaty
zacji, ale jest to sprawa, która 
dotyczy bezpośrednio telewizji 
państwowej. Przewidujemy moż
liwość tworzenia stacji nadaw
czych przez osoby i instytucje 
prywatne. Sądzę jednak, że nie 
będzie to takie łatwe, gdyż jak 
mówił Napoleon potrzebne są 
po pierwsze pieniądze, po dru
gie pieniądze i po trzecie —- 
pieniądze.

-- Sporo miejsca poświęciliś
my środkom masowego przeka
zu. W oceanie prasy pływają 
dziennikarze. Czy projekt’’ na
kłada im kamizelki umożliwiają
ce sprawne poruszanie się, czy 
przeciwnie — utrudniające je.

— Jeżeli dziennikarz działa w 
granicach określonych przepi
sami prawa to nikt nie może

utrudniać mu działalności. 
Dziennikarzowi przysługuje pra
wo do zbierania informacji, ko
mentowania, wyrażania opinii. 
Z kolei na organach władzy sa
morządu, wymiaru sprawiedli
wości, i innych jednostkach, spo
czywa obowiązek udzielania mu 
informacji bez nieuzasadnionej 
zwłoki.

— Jeszcze do niedawną naj
wyżej cenioną cechą dziennika
rza była dyspozycyjność, dyspo
zycyjność polityczna. Prasę trak
towano instrumentalnie, 
rzystując osoby w niej 
jące do celów niewiele 
cych wspólnego z dobrem 
cznym.

— W projekcie prawa wyraź
nie powiedzieliśmy, że dzienni
karz nie ma obowiązku txxtoo- 
rządlkowywania się instrukcjom 
lub wytycznym podawania in
formacji, przedstawiania i ko
mentowania wydarzeń ani za
kazom publikowania materia
łów prasowych. Myślę, że bę
dzie to stanowiło gwarancję uni
knięcia niebezpieczeństw o któ
rych pan wspomniał. Oczywi
ście trzeba sobie zdawać spra
wę, że dziennikarz nie jest dzie
ckiem. Jeżeli oddaje on swoje 
pióro do dyspozycji redakcji o 
wyraźnie określonym profilu to 
znaczy, że godzi się on z tym, 
że jego artykuły będą utrzyma
ne w granicach tego profilu. Na 
przykład dziennikarz zatrudnio
ny w piśmie katolickim nie na
pisze dla niej tekstu o wymo
wie ateistycznej.

— Albo osoba zatrudnioną w 
„Misiu” nie przyniesie do nieco 
eseju literackiego o Gombrowi
czu. Czy Pana zdaniem projekt 
ustawy daje trwałe 
niezależności prasy?

— Myślę, że tak. 
gwarancje wolności : 
mu prasy. W nowej 
stości wszystko zależeć będzie 
od dziennikarzy, od redakcji.

wyko- 
pracu- 
mają- 
pttbli-

gwarancje

Da je on 
pluraliz- 

rzeczywi-

Rozmawiał:
JANUSZ MICHALCZAK

Prywatyzacja kontrolowana
(Dokończenie ze str. 2)

Prywatyzacja wymaga rozwa
gi. Z planem przekształceń , wła
snościowych wystąpiła w Krako
wie Kongregacja Kupiecką. Zda
niem wiceprezesa Jacka Pieka-

30

Wielki pożar 
w Legnickiem

WROCŁAW (PAP). Ponad 
jednostek zawodowych straży po-
żarnej z całego Dolnego Śląska 
oraz Zielonej Góry, a także woj
sko, policjanci i pracownicy służ
by leśnej brali udział w gaszeniu 
pożaru lasów jaki powstał 5 bm. 
w godzinach południowych na 
poligonie Wojskowym Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej 
w woj. legnickim. Palił się las 
na powierzchni ponad 1300 ha 
położonych w całości na radziec
kim poligonie w trudno 'dostęp
nym, także torfiastym terenie.

rza nie mogą one przebiegać ży
wiołowo. Najpierw powinna na
stąpić inwentaryzacja majątku 
następnie Opracowanie modelu 
gospodarstwa miejskiego (okre
ślenie stref działalności prefero-

■ wanej) i dopiero w ostatnim eta
pie wypracowanie zasad gry pry
watyzacyjnej. Programu takiego 
Kraków na razie nie ma. Wszel
kie próby powoływania spółek z 
udziałem kapitału miejskiego do, 
administrowania obiektów, któ
rymi zarządzać miałyby spółki 
są — zdaniem Kongregacji — 
pozbawione sensu. Zarząd Mia
sta nie ma sam prowadzić dzia
łalności gospodarczej, ale stwa
rzać warunki tym, którzy dzia
łalność taką już prowadzą. Tak 
jest na całym świecie. Podobne 
zastrzeżenia dotyczą obejmowa
nia przez radnych funkcji we 
władzach miasta. Jest to — 
stwierdził poseł Jerzy Zdrada — 
rodzaj patologii”. (Mich)

Dynastyczny komentarz Miecugowa
(Odcinek 19)

Chociaż Steoe tpracuje w rafinerii, a drużyna futbolowa 
Carringlońa Odgrywać zaczyna znaczącą rolę — nie wi
dzimy na ekranie ani jednego fragmentu rafinerii, ani też 

maj,krótszego choćby epizodu z .meczu. Rzecz w tym, że za 
sfilmowanie czegoś takiego producenci serialu musieliby wła
ścicielom odnośnych przedsiębiorstw zapłacić, a w kapitaliz
mie unika się wydawania pieniędzy na coś, co nie jest bez
względnie potrzebne. Tak więc telewidz polski nie zapozna sie 
ani z amerykańską technologią przetwarzania ropy, ani z za
sadami amerykańskiego futbolu, ąhoć byłoby to dla nas — 
zwłaszcza w tym drugim przypadku — zapewne dość atrak
cyjne. No, ale powinniśmy sobie zdawać sprawę, że nic z te
go, co kupujemy, lub dostajemy z Zachodu, nie było produ
kowane z myślą o nas...

(To be continued)

Ludzi denerwuje zastój

Opowieść o zagładzie i nadziei
(Dokończenie ze str 3)

Przekład Ewy Rojewskiej-Ole- 
jarczuk jest bardzo staranny i 
dobry. Liczne w tekście wier
sze, oprócz tłumaczki, przełożyli 
w różnym czasie rozmaici trans
latorzy, m.in. S. Pollak i A. pra
wica, a #nawet jeszcze (kiedyś) 
A. Stern.

Znalazłem zaledwie kilka dro
bnych nieścisłości. Na s. 42 mó
wi się o Wyższej Szkole Tech
nicznej a nie o „Wyższych Kur
sach Technicznych”, zaś na s. 
43 zamiast ,machający czapkami 
jeźdźcy” powinno być... „szabla
mi”. „Pałeczka jęczmiennego cu
kru” na s. 71 to po prostu „sło

dowy lizak”, na s. 122 nie „z 
innymi jeńcami wojennymi” lecz 
„z innymi cywilami”, a na s. 207 
powinno być nie „tygodniowym”, 
ale „trzydniowym przelewaniem 
z pustego w próżne”. Oraz ze s. 
75 wyparowało, jedno zdanie 
„Jura, nie rozbierając się, 
wszedł do sypialni”. Ale na tym 
właściwie koniec zastrzeżeń. Jak 
na blisko 600 stron tekstu, nie 
jest ich dużo. Pasternak byłby 
chyba z tej edycji zadowolony.

JACEK WOJCIECHOWSKI

Borys Pasternak: Doktor Ży- 
wago. Przeł. E. Rojewska-Olejar- 
czuk.'Warszawa 1990 PIW, s. 596

(Dokończenie ze str. 2) 
jest bardziej napastliwa. Kaczyń
ski przychyla się do postulatu, 
aby prezydent RP był wybrany 
w wyborach powszechnych. Ale 
ma on prawdopodobnie rację, że 
przeciwstawianie w tych wybo
rach Mazowieckiego i Wałęsy 
nie leży w interesie społecznym- 
Co innego gdyby prezydenta wy
brał parlament — wtedy sytuację 
tę można by oceniać w pewnym 
sensie z pozycji obserwatora. 
Wybory bezpośrednie doprowa
dzą do podziałów, każdy niemal 
będzie musiał się opowiedzieć po 
którejś stronie. Konflikty zao
strzą się jeszcze, a nie jest to 
potrzebne.

Porozumienie Centrum nie po
tępia w czambuł Okrągłego Sto
łu, stara się natomiast odczytywać 
wiernie nastroje społeczne. A lu
dzie domagają się przyspieszenia, 
denerwuje ich zastój. Chcieliby 
szybciej, żeby zmiany były bar-

dziej widoczne. To prawda, że 
wielu osobom, nie podoba się sy
stem prezydencko-parlamentarny. 
System ten funkcjonuje jednak 
z powodzeniem w wielu krajach 
i nie ma powodu straszyć nim 
kogokolwiek w Polsce.

Uważam, że niektóre oceny 
dotyczące Porozumienia Centrum 
są niesprawiedliwe i wyraźnie 
inspirowane. Gdy słyszą np., w 
Radiu Wolna Europa, że homo
seksualiści w San Francisco chcą 
zdejmować tabliczki z nazwą u- 
licy L'echa Wałęsy, to zastana
wiam się czy to jest potrzebne. 
Przecież tak daleko echo naszych 
sporów nie dociera. Dziwię się 
zatem, że ktoś ucieka się do ta
kich metod. (mich)

LISTY
Mocne słowo

Proszą wybaczyć mocne słowa, 
ale szlag mnie trafia jak Pan 
tak szybko usprawiedliwia MPK 
za nowe ceny biletów 600.— zł 
(nie 580.— nie 620,— tylko tak 
równiutko 600.—).

Panie Redaktorze pamiętam te 
czasy jak było ile bo: brak ogu- 
mienia, brak akumulatorów, brak 
części zamiennych, brak motor
niczych 'itd., itp., a teraz znowu 
brak pieniędzy. Zdaje sobie spra
wę, że dla wszystkich przedsię
biorstw nieporadnych, rozrośnię
tych, ile zorganizowanych, naj
lepszym wyjściem na poprawę 
finansową jest podniesienie cen.

Przecież tramwajem jeżdżą 
ludzie którzy żyją z pracy rąk 
(mam na myśli robotników i tzw. 
inteligencję pracującą).

Z tego wniosek, że w dzisiej
szej rzeczywistości cały ciężar 
wyjścia z kryzysu ponosi wytąie- 
niona klasa i tylko ona.

Jerzy Zikolski
Kotlarska 5/37, tel. 21-48-45

Rezygnuję z członkostwa
W związku z -wyborem nowych 

władz SZŻAK Okręg Kraków- 
-Małópolska oraz nie widząc w 
perspektywie czasu, pozytywnej 
współpracy mojej z w/m wła
dzami, postanowiłem zrezygno
wać z członkostwa Rady Okrę
gu.

Czytając komunikat w „Dzien
niku Polskim”, podający skład 
nowych władz Okręgu SZŻAK 
Kraków-Małopolska i mając na 
względzie chwalebną przeszłość

Armii Krajowej, stwierdzam, 
że wszystkie stopnie wojskowe 
nadane żołnierzom AK przez 
tzw. ZBoWiD oraz przez władze 
wojskowe PRL i ich oficjalne 
używanie 
SZŻAK jest 
pożałowania.

Dotychczas ...
godne wszystkie stopnie wojsko
we nadane żołnierzom AK przez 
władze AK do 19 stycznia 1945 
r. względnie zweryfikowane w 
późniejszym okresie przez wła
dze AK w Londynie.

wiceprezes
Naczelnej Rady SZŻAK 

ppłk dypl. Bohdan Zieliński

przez członków 
co najmniej godne

są jedynie wiary-
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Joao Hayelange u Lecha Wałęsy

Igrzyska „Solidarności" w Trójmieście
JUŻ tylko dni dzielą nas od Igrzysk „Solidarności”. Będzie to nie

codzienny festiwal sportu w Trójmieście, połączony zresztą t sze
regiem imprez artystycznych Zapoczątkuje go już w sobotę, 11 bm., 
impreza pływacka dzieci niepełnosprawnych, a zakończy 22 sierpnia 
tczyli po H dniach) mecz piłkarski 
i zespołów angielskich: Aston Vilia

reprezentacji Folsikj t jednym 
lub Nottingham.

Na- Igrzyskach „Solidarności” 
zjedizie wielu honorowych gości, 
w tym prezydent Międzynarodo
wej Federacji Piłkarskiej, Bra* 
zylijczyk — Joao Havelange, 
który spotka się z Lechem Wałę
są.

Z zapowiadanych gwiazd do 
Gdańska orzyjedzie świetny te
nisista — Thomas Miister, tycz- 
karze — Vigneron, Tarpenning 
i Bell, tenisista stołowy —- Se- 
cretin. gimpastyczfcj artystyczne 
— Skaldine, Atanasowa, Tirno- 
szenko oraz motocrosśowcy i żu
żlowcy (m. in. Ove Fundin i Bar
ry Briggsen). Niezwykle intere
sująco zapowiada się też koszy
karski show w wykonaniu a- 
merykańskich zawodowców z ze
społu Harlem Wizarde...

A oto program imprezy:
11.08. — zawody pływackie 

dzieci ńiepełposprawnyćh oęa® 
mecz koszykówki: Polska — A- 
tletic in Act-ion;

12.08. — koszykarski show Kar
lem Wizarde;

13.08, — wyścigi samochodowe 
(stadion Wybrzeża):

14.08. — turniej tańca towarzy
skiego W hali „Olivii”;

15.08, —. IV: półmaraton i mi* 
nimarąton „Solidarności”;, rega
ty żeglarskie w Zatoce Gdań
skiej; pokazy alpinizmu skałko
wego na Molo w Sopocie;

16.08. — turniej tenisowy, w 
tym mecz: Muster — Fitoąk;

17.08. — konkurs skoku o tycz
ce;

18.08. — pokazowy turniej te
nisa stołowego;

19.08 — zawody w gimnastyce 
artystycznej i motocross;

„Siedemnastka” 
na mecz z Francją

Trener Andrzej Strejlau po
wołał siedemnastu piłkarzy na 
mecz z Francją w Paryżu — 17 
bm. Oto wyróżnieni: Wandzik i 
Bako — Kubicki, Kaczmarek, 
Czachowski, R. Szewczyk, Łuka
sik, Wdowczyk — R. Warzycha, 
R. Tarasiewicz, Nawrocki. Pru- 
sik, Ziober, K. .Warzycha, Fur
tek, Dziekanowski i Kosecki. 
Tylko ośmiu z nich występuje 
w kraju.

10—12 bm. w Krakowie

30.68. — zawody żużlowe:
21.68. 

du;
22.68. . 

drużyny 
zespołów angielskich.

Jak nas informują organizato
rzy zdecydowano się obniżyć ce
ny biletów na Igrzyska „Soli
darności”- M. in. karnet na wszy
stkie zawody< kosztował będzie 
2.00 tys. zł (a dla członków „So
lidarności” tylko 150 tys. zł). Na 
poszczególne imprezy z 30 tys. 
zł ceny biletów zniżono o poło
wę.

Wczoraj trwały jeszcze per
traktacje PZPN z Londynem, ale 
decyzja jeszcze nie zapadła, czy 
d0 Gdańska przyjedzie jedenast
ka Aston Vi!Ia czy Nottingham.

— pokazy walk Wsęho-

- mecz piłkarski naszej 
narodowej z jednym >

SPRINTEM...
□ BONN. Polscy kolarze wy

grali pierwszy etap (jazdę dru
żynową) w wyścigu Regio-tour । 
z udziałem zespołów przygoto- । 
wujących się do MŚ. Wyprze- . 
dzili oni ekipę ZSRR — 19,2 
sek., oraz Francję, NRD i Ho
landię. Indywidualnie prowadzi 
Jacek Mickiewicz.
0 KITÓW. Mistrz olimpijski 

w biegu na lóO i 200 tn- z Mo
nachium (1972) Walery Borzpw 
objął funkcję przewodniczącego 
Komitetu Młodzieży i Sportu 
Ukrainy.

□ RZYM. „Corriere della Se
ra” wyraża się wielce korzy
stnie o polskim trenerze Wło
skiej drużyny Lecce, o Zbignie
wie Bońku. Ukazuje go jako 
wybitnego sportowca, trenera i 
oczytanego, inteligentnego dżen
telmena — wzór człowieka. Mi
ło przeczytać!
□ WARSZAWA. Powrócił do 

kraju Jerzy Czerniawski, który 
w holenderskiej miejscowości.

1 Joure zajął drugie miejsce w 
1 międzynarodowych zawodach 
' balonów na ogrzane powietrze.

Q PUCK. W regatach o Pu
char Europy w klasie Micro, po 
dwóch wyścigach prowadzi 
Skrżat : (Polska), drugi — Bou- 
qvet (Francja),. trzeci — Kubik 
(Polska).

Generalna próba łuczników
Od piątku do niedzieli odby

wać się będą w Krakowie 33. 
Międzynarodowe Zawody Łucz
nicze. w których weźmie udział 
ok. 140 zawodniczek i zawodni
ków z 12 państw, w tym z RFN, 
Grecji. Belgii, CSRF, Włoch, 
Węgier i ZSRR.

Krakowskie zawody będą ge
neralną próbą przed mającym, 
się tu odbyć mistrzostwami świa
ta (22—24 sierpnia 1991 r.). Do
dajmy, że łuczniciwo ma w na
szym kraju bogate tradycje. Po
lak Mieczysław Fularski jako 
pierwszy stanął na czele Między
narodowej Federacji Łuczniczej, 
a nasz kraj dostąpił zaszczytu 
organizacji pierwszych mistrzostw 
świata (1931 r. we Lwowie!).

Na tych zresztą mistrzostwach 
złote medale zdobyli: Janina 
Kurkowska-Spychajowa oraz Mi
chał Sawicki.

Nasi reprezentahci odnosili w

. tym sporcie duże ąńkeesy, jak 
np. Marią Mąezyńska i Katarzy
na Wiśniowska sięgnęły po zło
te medale. Jeszcze w 1972 r. pod
czas Igrzysk Olimpijskich w Mo
nachium Irena Szydłowską po 
zaciętej rywalizacji z łuczniczka
mi USA i ZSRR, zdobyła dla 
naszych barw srebrny medal.

Sukces
judoków Wisły

W Olsztynie odbył się mocno 
obsadzony turniej judo seniorów. 
W zawodach bardzo dobrze wy
padli judocy Wisły. Z 13 me
dali zdobytych przez Polaków

■ krakowianie wywalczyli 3. Bog* 
d>n Przystasz zajął 3. miejsce 
w kategorii 60 kg. także 3. miej
sca wywalczyli Krzysztof Woj* 
dan (kategoria 78 kg) oraz Grze
gorz Leś (kategoria 86 kg).

Kto nie gra, ten nie wygra...

Hutnik wzbudza zaufanie (?)
Jeszcze trochę i „Totalizator” zaproponuje nam 

dwa zakłady: na ligą polską i angielską. Ale 
chwilowo musimy się jeszcze zadowolić rodzi
mymi rozgrywkami. Na szczęście zaczynają nam 
dostarczać niespodzianek. A to gwarantuje zwy
cięzcom „duże pieniądze”.

Na najbliższą grę trzeciej kolejki pierwszej 
i drugiej ligi ekspert „Dziennika”, pan Stani
sław Wayda, przygotował niedrogi system skła- 
dający się z 46 zakładów. Trzeba „tylko” wyty
pować 6 pewniaków (wśród nich nasz ekspert 
wymienia krakowskiego Hutnika w wyjazdo
wym meczu w Sosnowcu z wiceliderem ekstra
klasy — Zagłębiem). Ponadto w dwóch spotka
niach należy obstawić dwie ewentualności. W 
pozostałych pięciu meczach nie spotka nas już 
żadna niespodzianka, gdyż zabezpieczymy się 
na każdą ewentualność. Minimum gwarancyjne 
tego systemu to 3 .Jedenastki” i 7 „dziesiątek”, 
ale przy szczęściu można trafić w „trzyna
stkę’^!). System ten można otrzymać w krakow
skiej kolekturze nr 2/83, przy ul. Basztowej 18.

W pierwszej rubryce pionowej prezentujemy

przewidywania „Totalizatora” 
py

1.
2.
3.

p. Waydy. A oto zestaw 
GKS Kat. — Zagłębie L. 
Igloopol — Olimpia 
Lech — Motor 
Legia — Śląsk 
ŁKS — Ruch 
Wisła — Górnik Z. 
Zagłębie S. — Hutnik 
Zawisza — Stal M.. 
Jagiellonia — Miedź L. 
Odra Wódz. — Gwardia 
Pogoń Sz. —Stilon G. 
Resovia — Stal Rz. 
Stal S.W. — Lechia Gd.

par: 
5 
3

drugiej ty-

4
5
2
3
3

4'4 2
4
3
3
3
2

2 6
7 2

6

1 
2
1 
1
1

- x
1 X
1
1
1

2

2
2
2

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

W krakowskim oddziale „Totalizatora” .. __ 
kładach z dnia 4/5 bm. jest tylko 5 „dwunastek”. 
164 „jedenastki” i 1640 „dziesiątek”.

5
6
6
5
6

1
1
2
2
2
1

1 X
— — 2
1------
1 X-
2 X 2
3 X -
- X-

w za*

„Totalizator” zawiadamia, że w zakładach s 
4/5 bm. stwierdzono: 2 „trzynastki” — wygra
ne po ok 23 min 956 tys., 81 „dwunastek” — 
po ok, 590 tys., 1480 „jedenastek” — po 32 tys. 
i 14 085 „dziesiątek” — wygrane po ok. 3400 zł.
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Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 1 sierpnia 
1990 roku, przeżywszy 71 lat odszedł od nas na zawsze, nasz 

najdroższy Mąż, Ójciec i Brat
ż. f p.

LEOPOLD CZERNIELEWSKI
MISTRZ MALARSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 sierpnia o godz. 11 na cmentarzu 
Rakowickim.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
ŻONA, CÓRKI, SIOSTRY i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Mp. I
Ks. Jkanonik mgr JAN KAPCIA

były proboszcz parafii Korzkiew, opatrzony św. Sakramentami 
zmarł w Domu XX. Chorych w Krakowie-Swoszowicach, w 79 roku 

życia i 54 roku kapłaństwa.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kaplicy Matki Bożej 

Miłosierdzia w Krakowie-Swoszowicach, ul. Chałubińskiego 61, 
w środę 8 sierpnia 1990 r. o godz. 10.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Korzkwi, w środę 8 sier
pnia, o godz. 16.

KSIĘŻA współmieszkańcy Domu XX Chorych 
oraz RODZINA

Koleżance
MAŁGORZACIE 

ZAWISTOWSKIEJ 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Syna

Zarząd Banku
Przemysłowo-Handlowego 

w Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Druhowi

PAWŁOWI RAJOWI 
wraz z Rodziną 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Pracownicy
i krąg przyjaciół 

Harcerskiej Oficyny 
Wydawniczej w Krakowie

PRACA

Z najgłębszym bólem zawiadamiamy, że 31 lipca 1990 roku zmarł 
tragicznie w 23 roku życia

PAWEŁ ZAWISTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w czwartek 

9 sierpnia 1990 roku o godzinie 10.00.
RODZICE, BRAT, RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PIEKARZA i pomocnika — zatrud- 
nię. Kraków, ul. Sarmacka 8.
LASTRYKARZA, fliziarza, cieślę, mu
rarzy — zatrudni prywatny zakład 
budowlany — Kraków, ul. Dolne 
Młyny 8, godz, 11—12.
MECHANIK precyzyjny, prowadzący 
zakład usługowy, nawiąże współpra
cę z firmą. 11-12-75.
KRAKOWSKIE Zakłady Odlewnicze 
ZREMB zatrudnią modelarzy - sto
larzy oraz formierzy ręcznych. Zgło
szenia — Kraków, ul. Mogilska 71, 
pok. 1«. K-39M

MATRYMONIALNE

„Pan usłyszał moje błaganie 
Pan przyjął moja modlitwę"

WIESŁAW KULCZYCKI
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w Krakowie w dniu 4 sierpnia 

1990 r„ w wieku 51 lat
Msza św. żałobna za spokój Jego duszy odprawiona zostanie w 

czwartek 9 sierpnia, o godz. 7.30, w kościele parafialnym św. Ta
deusza Judy w Czyżynach. Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
w tym samym dniu, o godz. 14.30, na cmentarzu Rakowickim.

Pozostała w głębokim bólu i żałobie
ZONA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

„LUCYNA” 68-205 Kunice, ster 2 — 
kojarzy samotnych — kraj, zagra
nica.AI38 
NIE pozwól się niszczyć samotności. 
Pisz Klub „POZNAJMY SIĘ" Kiel
ce 23, skrytka 826.

KUPNO

AUTOBUS kupię. 21-71-68, (1-0—17).

SPRZEDAŻ

expkesowe zabezpieczanie drzwi 
przed włamaniem, tapicerowanie 
drzwi, montaż zamków — Gerda, 
ROM, FORT - poleca „ROMEX” 
KZU Renowacja. Ul. Warneńczy
ka 7, tel. 56-02-78._________ 
KRAT-DOM wykonuje 1 zakłada kra- 
ty, drzwi stalowe, ogrodzenia. Kró- 
tkie terminy Tel 66-50-07.__________
NOWOŚĆ! Specjalistyczna Firma Ju- 
bilerska KRUK prowadzi wymianę 
złota złomu wszystkich prób — na 
piękne wyroby jubilerskie. Warsza- 
wa, Aleje Jerozolimskie 27,________
TAPETOWANIE — malowanie. — 
Finster — 12-27-03.
DOMOFONY — 66-07-38._____________
ANTENY, montaż — naprawa — gwa- 
rancja — 47-39-93. ______ __________ _
FOTOGFAF domowy — śluby, inne 
zlecenia. Tel. 12-62-20.
WYKONUJĘ prace remontowe, kra
ty okienne, wystawowe i inne. Tel. 
37-12-76. g-22449
CZYSZCZENIE dywanów — taplcer- 
ki. — 44-65-41. 
ylDEOFILMOWANIE. Tel. 43-42-17,
VIDEOBAJT — przestrajanie tele
wizorów na Secam-Pal u klienta. — 
Tel. 22-15-84, (9—13). 
RENOWACJA taplcerki meblowej. — 
Tel. 12-29-06, 34-13-61.
■iiiiiimiiiimiiiiiiiiiiinnmiiinn

[barbakanj
illiminmn raniTi111Tl11

tsraKow. ul. Retoryka 23 
teł 66-03-27. 66-69-21

przejazdy: Wiedeń Paryż. 
RFN
wczasy za granicą
sklep firmowy — komis 
kantor wymiany walut — 
regeneracja taśm do 
drukarek

tiiimiiiiiHiiiimiiiuiiiiiiiiiiiinn
UKŁADANIE — cykllnowanie. — Tel. 
22-25-38,£25875 
CZYSZCZENIE dywanów. — Tel. 
22-18-38. d-683 
UKŁADANIE, cykllnowanie parkie
tów, mozaiki. Tel. 37-54J79. 
MONTAŻ domofonów. 'i>HU „Axell”, 
tel. 48-59-98. g-25767

RÓŻNE

FRANCUSKA FIRMA

oferuje
do wynajęcia od lipca 1991 roku 

przy ulicy Floriańskiej:
— lokale biurowe
— mieszkania o powierzchni około 120 m kw.

W pełnym standardzie zachodnioeuropejskim (telefony, tele- 
faxy, telexy, klimatyzacja, wykończenie).

Proponowana cena wynajmu: 20 USD a 1 m* miesięcznie.

Zainteresowanych prosimy e : pilny kontakt telefoniczny 
33-19-08 w godzinach 9—15.

g-26754

..Osądź mnie Pitnie i rozeznaj sprawę moją” 
Mój najukochańszy Brat

ś. fp.
mgr inż. STANISŁAW DĘBSKI

zasnął w Panu dnia 5 sierpnia 1990 r, w Warszawie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 sierpnia o godz. 12.30 w War

szawie na cmentarzu komunalnym Półńocnym-Wólka Węglowa.
SIOSTRA EWA z RODZINĄ

.sasBnmanBBBaMmanMananBBngamsmMnKnnaamimsissaBnssH
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 sierpnia 1990 roku 

zmarł

WŁADYSŁAW LABAK
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa, zasłużony wycho
wawca młodzieży, odznaczony m. in. Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym utraciliśmy doskonałego fachowca i cenionego Ko
legę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 sierpnia 1990 roku o godzi
nie 10.15 na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja, organizacje związkowe i załcga

PBP „Budostal-1”

SPRZEDAM wyroby dziewiarskie. — 
Tel. 56-11-28. ___________ K-4018
NICI, dzianiny, pólhurtowa sprzedaż. 
Wystawiamy rachunki. — Nowowiej
ska 31B. g-24698 
KRĘGI betonowe, dachówki cemen
towe — oferuje Zakład Betoniarskl. 
Tel. 48-35-12. _g-25786 
OFERUJEMY - beton B-10, B-15*, 
B-20, cement portlandzki 350, 450 — 
Niskie ceny. Zapewniamy transport. 
Zapraszamy w godz. 7—14 Kraków, 
ul. Powstańców 50, tel. 11-16-96.
JEANS-MUSTANG — sprzedaż cią
gła „MICROCAM”. Kraków, ul. Wa
dowicka 12. Tel. 66-55-88, wewn. 52-35. 
PUSTAKI — sprzedam. 66-11-88.

nimiiiLmiiiiimHiiiiiiiniiiifiBn
| LOKALU
s handlowego
S5 w centrum
E poszukuję
5 21-71-68 (10—17)
" g-26331 S

mninnmiuimiiiiiumiihimnii

LOKALE

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie zawiadamiamy, że w dniu 
6 sierpnia 1990 roku zmarła po krótkiej chorobie

ś. fp.
JÓZEFA BANIA

długoletni pracownik „Arpisu”.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym 

św. Floriana w piątek 10 sierpnia o godz. 7.30, a odprowadzenie 
Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi o godz. 14.00 
z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 sierpnia 1990 roku 
zmarł w wieku 86 lat

inż. KAZIMIERZ KLINOWSKI
długoletni, zasłużony pracownik ceramiki budowlanej, jeden 
z pierwszych organizatorów terenowego przemysłu materiałów bu
dowlanych w regionie krakowskim, w tym wieloletni Z-ca Dyr. 
WZTPMB w Krakowie oraz wychowawca wielu pokoleń ceramików.

Założyciel i do ostatnich chwil życia aktywny działacz Stowa
rzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Materiałów Budow
lanych.

Za pracę zawodową i społeczną odznaczony m. in.: Krzyżem Ka
walerskim OOP oraz Wieloma innymi odznaczeniami państwowymi, 
NOT, resortowymi i regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 sierpnia o godzinie 13.30 na 
cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja i pracownicy KPCB

SPRZEDAŻ — kupno — wynajmo- 
wanie — Słowackiego 58.
INTERLOCUM — natychmiastowe 
wynajmowanie. Te1 33-33-22. gk-93615 
KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy
najmowanie — Mańkowski — Stra- 
dom 5,_______________________________
LOKALU, garażu, szopy, podwórka, 
placu, nadającego się na sklep — 
poszukuję. Oferty 93585 „Prasa" Kra
ków, Wielopole L  
MŁODE małżeństwo zaopiekuje się 
starszą osobą w zamian za miesz
kanie. Oferty D-703 „Prasa” Kra- 
ków, Wiślna 2. ____ _________
KRAKÓW — Śródmieście! Dwupo- 
kojowe, II piętro; Rabka — trzypo
kojowe, domy, działki — sprzeda 
pośrednictwo. Rabka, tel. 75-453. 
4-POKOJOWE zamienię na mniejsze.
Tel. 37-38-40 16—20

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele kupno — 
sprzedaż „PERFECT" — Basztowa 18. 
DOMY, mieszkania — pośrednictwo 
— Mańkowski, Stradom 5, tej. 21-77-90. 
WILLE, mieszkania pośrednictwo — 
mgr Koszek, Lea 8 (Dzierżyńskiego), 

 poniedziałki, środy.
SPRZEDAM działkę budowlaną 32 
ary. Bibłce 92.

ROMEK
KZU RENOWACJA

W pierwszą rocznicę śmierci

śp. JERZEGO WĘGRZYNA
za spokój Jego duszy zostanie odprawiona msza św. w sobotę 11 

sierpnia o godz. 8 w kościele Bożego Miłosierdzia, ul. Kona.
ŻONA

POLECA:
+ zabezpieczanie drzwi
4 montaż zamków Gerda, ROM, 

Fort, (oraz spredaż)
4 tapicerowanie drzwi
4 drzwi harmonijkowe 

prowadzi również KOMIS RTV

WIEDEŃ 
z Max-Plenty

SPRZEDAŻ BILETÓW 
kantor, al. Słowackiego 44 

kantor Poczta 
na Dworcu Głównym

Tel. 22-30-81, 
33-54-98 

' -g-25292

iiiiitiimittniiitiiiniitiimiiiiiiiitj

Dużego obiektu =
na „supersam” g
z dobrym dojazdem s

i parkingiem ~
poszukuje

FIRMA HANDLOWA S
„ŁODZIŃSCY” 

Kraków
ul. Pstrowskiego 25 S 

tel. 56-10-71 £
Tiimiiiiiimiiimmiiimiiimniiiii

W 56-02-78
ul. Warneńczyka 7

USŁUGI

EKPRES montuje okapy, żaluzje — 
drzwi harmonijkowe, taplcerki, zam- 
ki. Tel. 55-52-67, (9—18)._____________ _
„DOMATOR” — tapicerka drzwi — 
zamki, zaczepy okienne. Tel 43-12-06. 
„SKARBIEC” — kraty, zamki, tapi- 
cerki, ul. Łobzowska 25, — tel. 
33-60-92._______________________________
TAPICEROWANIE drzwi, zabezpie- 
cznla, zamki. Skarżyński., 55-12-44.

PARYŻ, Lyon, Londyn — autokarem 
Mercedes. _TeL_ 55-90-07 „YITESSE” 
DURALEK — „Kerheros”, ul. Bitwy 
pod Lenino 1, tel 21-74-40 sprzedaż, 
hurt, detal — os. Oświecenia 31.
REGULARNE przejazdy: Bruksela. 
Liege. Antwerpia, Paryż, Metz, Ly
on, Frankfurt, Stuttgart. Norymber
ga, Monachium Dortmund. Kolonia. 
Amsterdam Utrecht. Wiedeń (co
dziennie) oferuje ,,BON-VOYAGE” 
plus ..EUROTRANSFER" (Hotel Po
lonia), ul. Basztowa 25. tel. 22-16-61, 
(9-17), soboty (9-15) oraz Heleny 16. 
55-86-15, (9-17).  g-24493
BIURO Podróży „LIMAK" oferuje 
przejazdy do ponad 20 miast RFN-u 
(w tym Frankfurt) - komfortowym 
Mercedesem busem oraz superkom- 
fortowymi RFN-oWskimi autokara
mi z w..c. lodówką, vldeo itp. Ceny 
konkurencyjne oraz najwyższy świa
towy komfort podróżowania, Tel. 
21-97-47, 21-97-19;- ul. Sienna 14, w
godzinach 9-16,30. w soboty w godz. 
9-14. g-25460
POL—STYL — biuro pośrednictwa 
obrotu nieruchomościami, odzyski
wanie mienia z pełną obsługą praw
ną — ul. Łobzowska 25. telefon 
33-60-92 (10-18) , 
VW transporter z wysokim dachem, 
zamienię na Bus-a oszklonego. 
21-71-68, (10-17). g-26332  
BIURO Podróży JJT wizy RFN. Eu
ropa Zach. Kanada. Australia. Ubez
pieczenia „WESTY” Luksusowe au
tokary do RFN. Kraków, ul. Siemi
radzkiego 29, tel. 34-16-29 g-26499 
WIEDEŃ z .,Max - Plenty - sprze
daż biletów — kantor al Słowac
kiego 44, kantot Poczta na. Dworcu 
Gł Telefony 22-30-81 33-54-98
WIEDEŃ - koncesjonowana - au
striacko • polska regularna linia 
autobusowa PTTK JORDAN - . AU- 
STRATRANS KRAFTFAHRLINIEN- 
BETRIEBSGESELLSCHAFT 55-42-83. 
37-45-02 37-74-78 (całodobowy)_______
SPITZGARDEN - projektowanie, 
konserwacja ogrodów. Tel. 48-46-81. 
RFN — przejazdy autobusowe. Tel. 
33-12-77. g-25540

WIEDEŃ, PARYS
BERLIN

przejazdy 
„ĄXET” 

teł. 21-71-68 (10—17) 
g-26328

WIZOWANIE — ubezpieczenia osób 
„WESTA”, samochodów „WARTA” 
przejazdy. „BON — VOYAGE" + 
„EUROTRANS" codziennie 9—17, so
boty 9—15 — Basztowa 25, 22-16-61. 
_  g-24491 
KIEROWCO! Wyjeżdżając za grani
cę zgłoś wolne miejsca w swoim 
samochodzie. Zarobisz! Także auto
busy i mikrobusy. — Tel.. 55-86-15, 
(9—11).______  • g-24492
NAJTAŃSZE pustaki oraz inne mate
riały budowlane z dostawą do Klien
ta — sprzeda spółka. — Tel. 66-79-01, 
(9—16).   g-93B73
PRZYJMĘ pomoc do 10-mlesięczne- 
go dziecka, z okolic Wieliczki. Tel. 
78-32-94,_______  D-679.
ZŁOTO, kamłenię szlachetne w naj
większym wyborze — Firma Łodziń- 
skich, wiślna 10, Zwierzyniecka 10, 
CEGŁA pełna konstrukcyjna — ki. 
100—150, na kominy, filary, ściany 
nośne — sprzedaż Cegielnia w Dzie
kanowicach, k. Dobczyc. Ceny kon
kurencyjne. Możliwość transportu. 
Tel. Kraków 18-00-41.________________
WIEDEŃ, Paryż, RFN, Barlin Za
chodni, Wiochy — ,,VICTOR” Kra
ków, teł. 33-92-19, 33-12-62.. Komfor
towy autokar — video TV, bufet. 

 ______________ g-26033
BRYLANTY, szmaragdy, szafiry, 
sztabki, monety i wyroby złotnicze 
— polecają sklepy Firmy Łodzińscy, 
Wiślna 10, Zwierzyniecką 10. .
AUTO komis zaprasza do wystawle- 
nla samochodów do sprzedaży — 
SAMAL, Kraków, ul. Nad Sudołem 6. 
SPÓŁKA zatrudni ciągnik z dwóma 
przyczepami. Tel 43-28-38.

21.00.
na miej- 

nocleg w

„AMERICAN V 
CENTRUM 

WYPCCZYNKOWO- 
-LECZNICZF. 

w Porąbce—Kozubniku

zaprasza na wczasy
Chcesz wcześniej zobaczyć 

„AMERICANA”!!!
W każdą sobotę i niedzielę 

zawiezie Cię nasz autobus.
Odjazdy •> Placu Szczepań

skiego godz 8.00. 
. Przyjazdy godz.

„AMERICANA” 
scu gwarantuje 
komfortowych 2-, 3- i 4- 
■osobowych pokojach oraz 
pełne wyżywienie za dodat
kową opłatą

Informacje i bilety. ROMA- 
-RITA, Kraków, Rynek Gł. 
14, teł. 22 61-58 lub 22-63-41 
w. 25.

RFN autobusy 
do 25 miast — wizy

TeL 08-19-21 (B—17)
g-2291®

Biuro Turystyczne

POLJMAftlN
Przejazdy— Najwygodniej 

— Najszybciej
KRAKÓW—WIEDEŃ —KRAKÓW

Kraków, teł. 22-14-34
Wiedeń, tel. 74-65-195

GiiiiuiiHsnłiuuHiuniniiiitiłin

~ spćłka •

(maszyny 

zatrudni
E na atrakcyjnych warunkach 
~ — szyjące (odzież skórzana) 
5  osoby przygotowujące pro-
S dukcję
S — mechanika
S szwalnicze)
S Zakłady mieszczą się w Zi«* ~ 
£ lenkach i O w czarach k. Kra- z 
S kowa. Przyjęcia 20 sierpnia. 5 
S Zgłoszenia: Kraków, ul. Zaci- £ 
S sze 10/10, tel. 21-04-69. Ś
E g-25341 S

I Nowo powstałe
| POŚREDNICTWO S
| HANDLOWO-USŁUGOWE g
9 Ann-Pol Kraków, /
5 ul. Sziaehtowskiego 8 ft

i uprzejmie b 
| zaprasza do: 
g przesyłania błyskawicznej K 
g korespondencji fr
g (listy, dokumenty, recepty, S 
3 diagnozy lekarskie) w
a Wysyłanie kwiatów w
S życzeń okolicznościowych S 
% wieńców M
h do Stanów Zjednoczonych a
1 Wszystko to załatwisz I u » 
S zyskasz informacje od wtór- | 
> ku do czwartku w godz. 16 X' 
« ~19' g
I tel. 37-77-31 |

PHU „AXELL” 

oferuje usługi 
dla firm i osób fizycznych 

w zakresie:
— prowadzenia księgowości
— usług sekretarskich
— pośrednictwa usług podatkowych

Gwarantujemy wysoką jakość wykonywanych u^ług (zatrud
niamy biegłych księgowych)

— absolutna dyskrecję powierzonych usług
— niskie ceny
Zlecając nam księgowanie — oszczędzasz!
Oferty: tel. 48-59-98, godz. 9—14.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
I „BON-VOYAGE” |

Euro-Transfer
Promocyjna obniżka cen 
przejazd w 1990 roku Kra- 5} 
ków — Lyon — Kraków. Za- K 
praszamy do naszych biur ul. 5} 
Basztowa 25 (Hotel „Polo- Z 
nia”), teł. 22-16-61, ul. Hele- g 
ny 16, tel. 55-86-15.

g-27011

iiiiiiHHiniiiniiiiiiiHimtiininnn

ASP „SIGMA” 
organizuje s

s

wczasy 
z jęz. angielskim

dla dorosłych
Inf. tel. 33-81-00, 33-91-08, 

wewn. 39-31 lub al. Mickie
wicza 30, paw. C-l, pok. 322b.

K-4330

jtinisiiniiiiHiHiHiiiHiiniiiuiHnT

TOP GUN
Sklep z bronią gazową — 
Kraków, os. Kazimierzow
skie, Mini Centrum zaprasza! 
18 rodzajów broni RFN-ow- 
skiej, np. FBi 8.000 — 750.000 
Zł, RG 89 — 1.180.000 zł

h-0113

A & B
Hurtownia

Odzieży Tajlandzkiej 
ul. Bonifraterska 1 

(boczna pl. Wolnica)
Zapraszamy od 9 do 17.

— Cieśli
— zbrojarzy
— betoniarzy
— murarzy-tynkarzy
— pomocników 

oraz
— kierownika robót ogól

nobudowlanych 
PRZYJMĘ

Stała praca. Korzystne wa
runki. Tel. 66-83-67 po 17> 
33-97-84 godz. 8—16.

.DZIENNIK POLSKI" Wydawca: KWP RSW Prasa-Książka-Ruch" Kraków, ul Wiślna 3 (w likwidacji). ADRES REDAKCJI 31-072 Kraków ul Wielopole 8 H p TELEFONY: centrala 22-75-88 Re
daktor Naczelny Czesław T Niemczyński Telefony Redakcji Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz 17 11-16-77) Dział Miejski 22-87-25 Dział Publicystów 22-07-12 Dział Łączności t Czytelnikami- 22-95-92 Dział 
Sportowy 2145 72 (od godz 18 11-91 11) Redakcja Nocna: 11-15-22 ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY SĄCZ ul Narutowicza 6 11 p tel 204-49 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12 tel 21-35 20 Ogłoszenie przyjmuje 
Biuro Reklam t Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 (za treść I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW .Prasa książka Ruch* na terenie całego kraju Pre
numeratę ze zleceniem wysyłki za granicą przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW ..Prasa-Książka-Ruch’ ul. Towarowa 28 00-953 Warszawa konto PBK XIII O/Warszawa 370044 I19S-139-11 Szczegó
łowych informacji o prenumeracie zagranicznej 1 krajowej udzielają oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. DRUK: Praso we Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" Kraków al Pokoju 3
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SIERPIEŃ 
Środa

Już zniknęło ponad 30 pnnktów „Ruchu”. W najlepszej sytuacji Nowa Huta. 
Ile za ipetr kwadratowy?

Likwidacja groźniejsza niż choroby...
Podobnie jak w minionych łatach, tak i obecnie, aby kupić 

papierosy, gazetę, mydło, czy zapałki trzeba przemierzyć czasem 
kilka ulic. Część bowiem kiosków zamkniętych jest z powodu 
urlopu, inne w wyniku choroby sprzedawcy, a na wszystko na
łożyła się sprawa likwidacji części punktów — zwłaszcza w cen
trum miasta.

Jak podaje Halina Wanatowicz 
— dyr. „Ruchu” w Śródmieściu 
już zlikwidowano w tej dzielnicy 
(wypowiedzenie umów najmu} 21 
sklepów, a sześć następnych fir
ma utraci w nadchodzących mie
siącach, W obrębie Starego Mia
sta z kilkunastu punktów wkrót
ce pozostaną 2—3 w związku z 
czym „Ruch” zamierza wystąpić o 
uzyskanie lokalizacji np. pod ru- 
chome(?) kioski u wylotu z głów
nych ulic — w okolicy Plant.

Na 207 pozostałych kiosków 11 
nieczynnych jest z powodu cho
roby pracownika, a S z powodu 
urlopu. Osiem punktów pracuje 
także krócej — przeciętnie do go
dziny 16.30. Kioskarz, gdy jest 
jedynym sprzedawcą, nie ma obo
wiązku na czas urlopu „zorgani
zować” zastępstwa, a i w więk
szości wypadków nie .chce („Ruch” 
w takich przypadkach nie robi tru
dności) bo i tak sam odpowiada 
materialnie. Tylko w ok. 35 
przypadkach (np. umowa-zlecenie) 
sprzedawcy mają obowiązek aby 
kiosk był cały czas otwarty.

W Podgórzu na. blisko 260 pun
któw sprzedaży gazet i „1001 'dro
biazgów” zamkniętych, głównie z 
powodu urlopu, jest około 30. 
Większość kiosków jest jedno
osobowych i rzadko się zdarza aby 
wyznaczono zastępcę.

W Krowodrzy na urlopie jest 
sześciu sprzedawców (na ok. 200 
punktów), a sześć dalszych osób 

Łist otwarty do przewodniczącego Rady Miasta

Prywatni przedsiębiorcy 
krytykują władze Krakowa

„...Byliśmy przekonani, ie nowa 
władza, nowa rada miejska będzie 
z nami rozmawiać na wszystkie te-
maty nas dotyczące. Będzie to dy
skusja na argumenty z poszanowa
niem zasad demokracji... Rzeczy
wistość jednak wyprzedziła nasze 
oczekiwania. Na posiedzeniu Ko
misji Gospodarczej przy Radzie 
Miejskiej w dniu 13 lipca. mimo.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

□ W piątek 10 tan. o godz. 18 
w Galerii Krzysztofory, ul Szcze
pańska 2 otwarta zostanie pierw
sza część wystawy „W kręgu lat 
czterdziestych” (rysunki, grafiki, 
akwarele i formy przestrzenne). 
Wystawa czynna będzie do 16 wrze
śnia codziennie w godz. 11—17, z 
wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 
wolny.
□ Tradycyjnie w piątek 10 bm. 

o godz. 19 w sali Renesansowej Do
mu Polonii, Rynek Gł. 14 odbędzie 
się kolejny koncert z cyklu .Wie
czorne serenady”. Wykonawcy Ja
nusz Pisarski — altówka, Marta 
Pisarska — klawesyn, Tadeusz Ju
rasz — recytacja, Anna Woźnia
kowska — prowadzenie.

Biliony płyną do centrali a krakowski budżet ledwo dyszy

W pogoni za złotówkami i dłużnikami
Butl-et wojewódzki Jest w pożałowania 

g.dnej kondycji. Dziś mamy jedną kasę 
obsługującą również Kraków, któremu bra
kuje pieniędzy praktycznie na wszystko, 
również na dotacje dla przedsiębiorstw ko
munalnych. Ostatnie, znaczne podwyżki cen 
biletów MPK. były sygnałem alarmowym, 
że w systemie płatności i realizacji dochodu 
budżetu coś szwankuje. Np. na dzień 19 lip
ca zaległości jednostek gospodarki usnołecz- 
nionej do kasy wojewódzkiej Wynosiły po
nad 7 miliardów złotych, ą z zakładów 
prywatnych — 2 mld. 914 min zł.

Na ten temat prowadzone są rozmowy 
pomiędzy skarbnikiem gminy Kraków Sta
nisławą Szumlińską, a kierownictwem Iżby 
Skarbowej ściągającej zaległe płatności. Ale 
problem jest bardziej złożony niż się wszy
stkim wydaje

Jak wyegzekwować podatki od przedsię
biorstw. których produkcja spadła w po
równaniu z ub. r, o 30 proc. Założenia pla
nu dochodów na których zbudowano tego
roczny budżet znacznie odbiegają od rze
czywistości i nikt nie kwapi się dokonać 
korekty. Największe zaległości dotyczą po-

dafflra od posiadanego majątku państwowe
go tzw.- dywidendy. Przykładowo Przedsię
biorstwo Produkcji Elementów, Prefabry
katów i Wyrobów Betonowych „Fadom” ma 
zapłacić zaległe 2,5 mld zł, dysponuje bo
wiem dużymi kubaturowo obiektami i dro
gimi urządzeniami. Ale ponieważ wszystko 
to jest nienowoczesne, technologia przesta
rzała, a więc produkcja kuleje (brak pie
niędzy na podatki); nie ma możliwości w 
krótkim czasie wyprowadzenia fabryki na 
prostą i ściągnięcia należności. .

A oto inny przykład: Filharmonia Kra
kowska zalega do budżetu na kwotę 1.581 
min z tytułu podatku od wzrostu wynagro
dzeń. a nie zapfaciła tej kwoty tylko dla
tego, ie .nie otrzymała jeszcze dotacji z 
Centralnego Funduszu Rozwoju Kultury. 
Pieniądze więc są, tylko nie zostały prze
lane z jednej kasy do drugiej.

Pozornym brakom w budżecie terenowym 
przeczy dynamika dochodów. O ile w całym 
roku ubiegłym Izba Skarbowa odprowadziła 
z tytułu podatków, 81 mld zł, to w tym ro
ku w ciągu półrocza, kwota ta wyniosła 
130 mld. -

Faktem Jest, budżet Krakowa, gdyby 
nawet wszyscy podatnicy nie zalegali z pła
tnościami, miałby duże trudności z finan
sowaniem działalności oświaty, służby zdro
wia i gospodarki komunalnej. Dodatkowo 
bowiem musi jeszcze z wypracowanych do
chodów przekazać na rzecz budżetu cen
tralnego niebagatelną kwotę 450 mld sił.

Te nieco zawiłe wywody na temat gospo
darki finansowej naszego regionu przed
stawiamy nie tylko dla zilustrowania kło
potów z jakimi boryka się nasza władza 
wojewódzka i samorządowa.

Problem, jest bowiem o wiele głębszy i do
tyczy całego systemu podatkowo-finansowe- 
go w kraju.

Wystarczy powiedzieć, że przedsiębior
stwa zarządzane przez ministerstwa a zlo
kalizowane na terenie naszego województwa 
zapłaciły za I półrocze podatki bezpośrednio 
do budżetu centralnego na kwotę 3 bilionów 
117 miliardów, podczas gdy krakowski bu
dżet na cały rok jest o blisko bilion złotych 
mniejszy.

A więc są pieniądze czy ich nie ma? Czy 
nie należy energiczniej domagać się ich 
sprawiedliwego podziału. (Jak)

Fot. Michał Kaszowski

przebywa ha zwolnieniach lekar
skich. Kilka kiosków jest zamknię
tych z powodu inwentaryzacji, z 
„którą trudno nadążyć, gdyż na 
przykład w ostatnich dwóch dniach 
było 8 włamań”. Pogorszyły sy
tuację wypowiedzenia umów naj
mu przez spółdzielnie mieszkanio
we. Zniknęły więc, lub wkrótce 
przestaną działać sklepy (wbudo
wane w parterze budynków) m. 
in. przy ul. 18 Stycznia koło „Jo- 

ie byliśmy na nią zaproszeni, u- 
niemożliwiono nam przedstawienie 
stanowisk i na temat dyskutowa-
nych stawek czynszowych za lo
kale użytkowe, a w dniu 25 lip
ca na obrady komisji już’nas nie 
dopuszczono ze względów proce
duralnych...” — to fragment listu 
otwartego Stowarzyszenia Prywa
tnych Przedsiębiorców do przewod
niczącego Rady Miejskiej Kazimie
rza Barczyka.

W liście tym stawia się wiele za
strzeżeń i uwag do podjętej uch
wały: że nie zróżnicowano Stawek 
w zależności od wyposażenia loka
lu (woda, gaz, kanalizacja, ogrze
wanie), że zapłata za część handlo
wą lokalu jest taka sama jak za 
piwnicę znajdującą się pod nim, 
że przyrównanie stawek czynszo
wych za pomieszczenia w Rynku 
do lokalu przy ul. Starowiślnej 
czy Placu Centralnego budzi duże 
zastrzeżenia.

Równocześnie Stowarzyszenie sta
wia zarzut władzom miasta, że nie 
reagują na znikające tanie bary 
mleczne, sklepy papiernicze (po
czątek roku . szkolnego) 1 punkty 
usługowe. W liście do przewodni
czącego Rady Stowarzyszenie Pry
watnych Przedsiębiorców prosi o 
wstrzymanie i powtórne przeana
lizowanie zasadności uchwały. 

gurcika”, przy ul. Kościuszki, 
Radzikowskiego, w os. Widok, itd.

Znacznie lepiej pod tym wzglę
dem jest w Nowej Hucie, gdyż 
w tej dzielnicy większość kiosków 
jest wolno stojąca, ą te wbudowane 
— są w obiektach państwpwych. 
W najbliższym czasie przybędą 
najprawdopodobniej punkty w os. 
Oświecenia, II Pułku Lotniczego 
oraz w Mistrzejowicach Wschód. 
Na około 140 punktów w samej 
dzielnicy, ponad połowę stanowią 
placówki jednoosobowe i 12 za
mkniętych jest z powodu urlopu 
lub choroby.

Czynsze, które właściciele bu
dynków obecnie dyktują mogą 
sprawić, że to właśnie z tego 
powodu zniknie kolejnych kilka
dziesiąt punktów. Przy pętli na 
Dąbiu za 13-metrowe pomieszcze
nie zażądano 1 min złotych mie
sięcznie, przy ul. Starowiślnej 50 
tys. zł za metr kwadratowy, a w 
przejściu podziemnym koło Dworca 
Głównego — 200 tysięcy złotych 
za każdy metr (w sumie ok. 8.8 
min zł miesięcznie). Niektórzy żą
dają także opłat za grunt na któ
rym stoi drewniany kiosk (6 m 
kwadratowych) — nawet do 300 
tys. każdego miesiąca. (J.Św)

RAI UNO
9.00 Utwory L. van Beethove- 

na. 10.00 „Santa Barbara” — se
rial. 10.45 „Wiosenny poranek” 
— film wł. 11.55 Prognoza po
gody. 12.00 Dziennik. 12.05 „Hoo- 
perman” — serial. 12.30 Zupa i 
orzeszki” — program filmowy. 
13.30 Dziennik. 13.55 Trzy minu
ty o... 14.00 Zegnaj fortuno. 14.15 
„Pierwszy buntownik” — film 
USA. 15.35 Program dla dzieci. 
16.35 Nagroda Giffoni. 16.45 
„Czarna strzała” — serial. 17.50 
Atlas, wszechświat, przyroda. 
18.45 „Santa Barbara” — serial. 
19.40 Almanach. 19.50 Prognoza 
pogody. 20.00 Dziennik. 20.40 O- 
powieści z Zachodu: „Poker A- 
lice” — film USA. 22.ŹÓ .Dzien
nik. 22.30 Sestiere: lekkoatlety
ka. 24.00 Dżienhik. 0.10 Nocny 
rock (D Bowie i Prince). 1.00 
Północ i okolice.

Płoną głównie wiejskie zabudowania.
Ponad 40 pożarów w jednym tygodniu

Jesteśmy nieostrożni, lub... podpalamy
Wielodniowe upały sprawiły, że znacznie wzrosło zagrożenie pożarowe 

w naszym województwie. Ostatnie deszcze niewiele w tej dziedzinie 
poprawiły. Płoną budynki gospodarcze na terenach wiejskich, a także 
zboże.

Wystarczy powiedzieć — jak wynika z danych Wojewódzkiej Komen
dy Straży Pożarnych — że w jednym tygodniu było ponad 40 pożarów, 
gdy dawniej w ciągu całego miesiąca przeciętnie siedemdziesiąt. W mi
niony piątek spłonęło około 5 hektarów nieskoszonego zboża w rejonie 
Słomnik. Nagminnie wypala się suchą trawę co stanowi duże zagroże
nie, a jest przy tym zabronione, gdyż zdarzyło się już wielokrotnie, że w 
wyniku takiej „zabawy” ogień dotarł do budynków mieszkalnych, lub 
do lasu.

Kpt. Stanisław Bobula apeluje • zachowanie szczególnej ostrożności 
i podaje, że dotychczasowe straty w samym tylko rolnictwie przekro
czyły (w ciągu niespełna 3 tygodni) 150 milionów złotych, a nie jest 
to ostatnie słowo, gdyż mamy szczyt . żniw. Bywa, że rolnikom nie 
opłaca się słomy prasować w bele, tylko spalać. Robiąc to trzeba sto
sować się do przepisów mówiących m. in. o konieczności zachowania 
odpowiednich odległości ogniska np. od zabudowań, itp.

Na 43 pożary, które były w ostatnich dniach, w 21 przypadkach wy
niknęły one z powodu nieostrożności, a 11 powstało z podpalenia. Ape
lowanie do podpalaczy mija się jednak z celem. (J.Św)

Wczoraj w Krakowie
Wojewoda krakowski Tadeusz 

Piekarz przyjął p. Stanisława Po- 
ray-Tucholskiego z USA. Gość 
przybył do naszego miasta w 
ramach delegacji Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Kra
jowej. Jest uczestnikiem Pow
stania Warszawskiego i legen
darnym kurierem akcji „N”. 
Obecnie zaproponował swoją po
moc w propagowaniu proble
matyki regionu krakowskiego 
wśród Polonii amerykańskiej. 
Grupa biznesmenów zamierza 
rozpocząć różnorodną działalność 
gospodarczą w Polsce, m. in. u- 
ruchomić produkcję paneli bu
dowlanych, co. pozwoliłoby wy-' 
budować w 1 roku od rozpo
częcia produkcji 40 tys. a w na
stępnym już 100 tys. nowych 
domów jednorodzinnych. Wspo
mniani biznesmeni chcą zainwe
stować w przemysł elektronicz
ny i wdrażać w polskich przed
siębiorstwach nowoczesne tech
nologie do oczyszczania 'ścieków 

’5 ochrony powietrza.

Wojewoda spotkał się również 
z dyrektorem „Interfloor” Wło
dzimierzem Czerniewskim, któ
ry przekazał wykaz aparatury 
medycznej ofiarowanej przez 
duńską służbę zdrowia krakow
skim szpitalom. Jest to w wię
kszości wyposażenie sal opera
cyjnych i intensywnej opieki. 
Dar wartości ok. 1 mld zł zo
stał przekazany przez firmę „In- 
terfloor", która prowadząc dzia
łalność gospodarczą, na terenie 
Danii, pomaga krakowskiej służ
bie zdrowia. Następny zestaw 
aparatury medycznej ostanie 
przekazany do Krakowa w 
czwartym kwartale bieżącego 
roku.

Najtaniej — czyli po tyle 
samo

W sklepie warzywniczym na ro
gu ul. Szewskiej i Jagiellońskiej 
winogrona oferowane są po 15 tys. 
zł. Kilkadziesiąt metrów dalej, 
przed kawiirnią „Austropol” na 
stoisku pod parasolem znaleźć moż
na takie same owoce, opatrzone 
wywieszką ,.U ńas najtaniej!" Tu 
za kilogram płacimy... też 15 tys. 
zł. Cóż, najwdżniejszd jest rekla
ma, Wiadomo, że nie każdemu bę
dzie się chciało sprawdzać, ile 
gdzie indziej kosztują winogrona.

fi)

Emiliana 
jutro 

Romana

samopoczucia i 
chofizycznej.

UWAGA
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność 

przeważnie do
bra, drogi lo
kalnie okresowo 
mokre.

Sytuacja bio- 
meteorblogiczna 
spowoduje: sto
pniową poprawę 

sprawności psy-

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny .42 — 

tel. 22-23-71, Długa 88 — teł. 33- 
-42-90, Krakowska 1 — tel
22-19-98, Pstrowskiego 94 — tek 
66-69-50, Kozłówka - .tel, 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego — tek 
37-44-01, Centrum C, bl. 6 — tek 
44-17-19, Centrum A, bl. 3 — tek 
44-17-36, Skawina. Ogrody 101, My
ślenice Żeromskiego 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków zachorowania ! przewo
zy 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-91< Krowodrza: Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim: Teligi 55-59-99 
Wieliczka- 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano
wice: 384 48 Niepołomice: 198. 
21-02-09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tek 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGH OGÓLNEJ, CHIRUR

GII URAZOWEJ — Prądnicka 35, 
CHIRURGII DZIECI, LARYNGO
LOGICZNY — Nowa Huta, OKULI
STYCZNY — Wilkowice, 17 ROLO 
GICZNY - Wrocławska 1, MY
ŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZOWI
CE, Kopernika 2, inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 — czynny w godz 14—18. 

. TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz 16—22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 — ezynny w godz 
14-19

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le
karzy specjalistów: 66-80-00 
ezynny w godz 9 21 30

TELEFON ZAUFANIA DLA LU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO
WYM: 56-46-30 — czynny v. godz. 
15—20.

MIĘDZYNARODOWA I KRA
JOWA POMOC DROGOWA POL
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE
GO, Kawiory 3, tek 37-55-75, czyn
na w godz. 7—20.

TEATRY — nieczynne.

Kina
APOLLO; „Krokodyl Dundee II” 

(austral. 12 L) 16, „Żółta gorącz
ka” (USA 15 1.) — 18, „Kucharz, 
złodziej, jego -żona i jej kocha
nek” (ang.-fr. 18 1.) — 20, KI
JÓW: „Krwawy sport” (USA 15 1.) 
— 16.15, ' „Kuzyni” (melodramat 
USA 15 1.) — 18, „Dziewięć ś pół

Poszukiwane książki i złote obrączki

„Miłośó“ do samochodów 
była silniejsza

W nocy z poniedziałku na wtorek, Już po godzinie 23 powra
cający do domu mężczyzna i dwie kobiety zauważyli na jednej 
t uliczek osiedla XX-lecia złodziei włamujących się do zaparko
wanego „fiata 126p”. Po krótkiej szamotaninie rabusie czyli Józef 
H. { Julian M. zostali ujęci i przekazani policji. Jeden z nich był 
już znany.

Otóż kilka dni wcześniej w os. 
Centrum B., Julian M. włamał 
się... także do „fiata 126p”, z któ
rego udało mu się wykręcić m. 
in. radioodtwarzacz. Niestety nie 
udało mu się z nim odejść, gdyż 
został zatrzymany przez właści
ciela pojazdu. Decyzją prokuratora 
roztoczono nad nim nadzór, ale jak 
się okazało miłość do samochodów 
była silniejsza...

Nieznany jest natomiast jeszcze 
amator rzeczy o nieco innej war
tości, gdyż z Miejskiej Biblioteki 
Publicznej przy ul. Franciszkań
skiej — po wybiciu szyby — zni
knęło nieco książek i sprawca jest 
poszukiwany. Nie ustalono także 
jeszcze dokładnie strat. Natomiast 
na 15 min złotych wycenił swoją 
„zgubę” Jan D. Obok restauracji 
„Stylowej” w Nowej Hucie stra
cił teczkę, w której było 10 obrą
czek i 15 złotych pierścionków.

Dó dziś nie odzyskał także zło
tego łańcuszka z krzyżem Włady
sław K., który noe « 5 na 6 sier

tygodnia” (USA 18 1.) — 20, PA
SAŻ: „Pracująca dziewczyna” (USA 
15 1.) — 9.30, 17, „M.A.S.H.” (USA 
15 1.) — 11.30, 15, „Emmanueele” 
(fr. 18 1.) — 13.15, 19, PODWA
WELSKIE: „Rybka zwana Wandą” 
(ang. 15 1.) — 17, ŚWIATOWID: 
„Zabić na końcu” (poi. 12 1.) — 
16.15, „Weekend u Berniego” (USA 
18 1.) — 18, „Fałszywy trop” (USA 
15 1.) —20, ŚWIT: „Krwawy sport” 
(USA 15 1.) — 16.15, 18, „Gliniarz 
z Beverly Hills” (USA 18 L cz.
I) — 20 — pożegnanie z filmem, 
UCIECHA: „Weekend u Berniego’’ 
(USA 18 1.) — 16.15, „Cohen i Ta
tę” (USA 18 1.) — 18, 20, WANDA: 
„48 godzin” (USA 15 1.) — 10, 
„Zabójcza broń 2” (USA 18 1.) — 
12, 20.15, „ Wirujący seks” (USA 
15 k) — 16, „Rain Man” (USA 
15 1.) — 18, WARSZAWA: „Inter- 
kosmos” (USA 12 k) — 15.45, „Przy
gody rabina Jakuba” (fr. 12 1.) — 
18, „Heli Camp” (USA 12 1.) — 20, 
WOLNOŚĆ: „Nieoczekiwana zmia
na miejsc” (USA 15 1.) — 10 — po
żegnanie z filmem, „Akademia po
licyjna 5” (USA 15 1.) - 16, 18, 
20, „Samotny wilk McQuade” (USA 
15 1.) — 12, WRZOS: „Klątwa Do
liny Węży”, (poi. 12 1.) — 15, „Rain 
Man”; (USA 15 1.) — 17, 19.15.

Telewizja
PROGRAM I

9.00 Wiadomości poranne 9.10 Te- 
leferie: „Altanka” 9.40 Kino Te- 
lęferii: „Zagubiona melodia” (7 — 
ost.) — serial czechosłowacki 10.10 
„Błyskawica”. film prod. węg., 
15.45 Retransmisja z obrad Senatu. 
17.10 Program dnia 17.15 Teleex- 
press 17.30 Sensacje XX wieku: 
Tajemnice Dallas (2) 18.00 Rolni
cze rozmaitości 18.45 „Dynastia” 
(28) - serial USA 19.00 Kino Tele- 
ferii: „Synowie różowej pantery” 
19.30 Wiadomości 20.05 „Niedzielny 
obiad” — dramat obyczajowy prod. 
jug., reż. Milan Jęlic. Wyk.:'Bata 
Zivojinovic, Milena Draric, Karlo 
Bulić 21.30 Polska z oddali —Jan 
Nowak Jeziorański 21.40 Plus — 
minus — program publicystyczny 
22.00 Podróż Edmunda Zajdla -- 
film dok. 22.35 Wiadomości wie
czorne 22.50 Kinomania 23.25 „Dy
nastia” (28) serial USA (powt.).

PROGRAM H
8.10 „Ulica Sezamkowa” —.pro

gram dla dzieci 9.10 „Santa Bar
bara” (22) — serial USA 10.00 CNN 
— Headline News (wersja orygi
nalna) 10.15 Magazyn Telewizji 
Śniadaniowej 15.00 Powitanie 15.15 
Widziane z Gdańska — rep. 15.30 
Express gospodarczy 16.00 Kontakt 
TV; W kontakcie z gwiazdami — 
Marilyn Monroe 17.00 „Szpital na 
peryferiach" (6) — „Porwanie” — 
serial prod. czechosłowackiej 18.00 
Kronika (Kr.) 18.30 Magazyn .,102 ’ 
19.00 „Kiedy odszedł Henryk” (6): 
„Urodziny’’ — serial angielski 19.30 
Galeria Dwójki: Wojciech Zamecz- 
nik 20.00 Siódemka w Dwójce — 
francuski pr. satelitarny przed
stawia: „Lo-rraine” — „Teatr Słoń
ca”, film prod. franc., reż. A. Ja- 
ubert 20.30 Złoty wieniec dla Ta
deusza Różewicza 21.00 Ze wszyst
kich stron — „Drug; lepszy”. — 
rep. 21.30 Panorama dnia 21 45 ,,W 
labiryncie” — serial TP 22.15 Tele
wizja nocą 23.00 Komentarz dnia.

Radio Kraków
16.00 „Co dzień niesie ’— wyda

rzenia”. 17.30 „Kraków i świat” — 
prowadzi Anna Balicka. 18.45 „Kra
kowska powieść radiowa”. 19.00— 
22.00 Studio Na Szlaku — prowa
dzi Jan Stępień.

pnia spędzał w „Maximie”. Po
zna! tam mówiącego łamanym nie- 
miecko-włosko-polskim językiem 
Angeło Francesco R„ ż którym ok. 
2 w nocy wyszedł z lokalu; Obco
krajowiec na ulicy Floriańskiej 
zerwał mu z szyi łańcuszek i rzu
cił się do ucieczki. Władysław K. 
złapał jednak złodzieja i przeka
zał go nadjeżdżającemu właśnie 
patrolowi policji. . Łańcuszka (zło
dziej go gdzieś odrzucił) nie zna
leziono, natomiast ustalono, że 
Włoch jest Polakiem i nazywa się 
Jan M. (J.Św)

Z kroniki wypadków
Na ul. Brzeskiej nietrzeźwy ro

werzysta Wiesław U. 1. 44, zam. 
ul. Drożyska 10 zajechał drogę i 
zderzył się z samochodem marki 
„łada”. W wyniku wypadku do
znał obrażeń ciała, r-] Ambulato
rium Chirurgiczne Pogotowia Ra
tunkowego udzieliło pomocy 111 
pacjentom.


